
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejseu 5 centów, 
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w ­
s k i e j 0, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezp ła tn ie , jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 
stycznia do kcńca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą 
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wszystkie agenoye anonsów; we Franoyi, w Paryżu 
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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a ze tę  L w o w -  
&]&(% wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., p o c 4 z ł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c a  
1 zł., pocztą  1 zł. 35 c t  Z P r z e  
w o d n i k i e m  za czwarte ewierćro- 
cze w m i e j s c u  S zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 c t ;  za miesiąc paździer­
nik w m i e j s e u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 Ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
ddkcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k i e j i  war­
szawskiego „Echa muzycznego, teatralnego i 
artystycznego", zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, i i  nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  ce ­
n i e  fin iko n e j.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  „JSte- 
s ia d ę  l i t e r a c k ą “ w r a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowineyi: kwartalnie 1 zł. 75 ct., 
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z d w u t y g o d n i o w y m  d o ­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera­
torowie Gazety Lwowskiej p o  n a s t ę p u j ą ­
cej  c e n i e :

W o  I w n w is -  miesięcznie 62 e t,
WB LWU w i c . kwartalnie ] n 86 ct.

N a n r n w in r v i  ■ miesięcznie 92 ct.,na prowmcyi. Wartalnie 2 *  76 et.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
K rajow a D yrekcya skarbu zam iano­

w ała ad junkta podatkowego, Józefa L u b i -  
n i e g o ,  kancelistą  p rzy  kierujących w ła­
dzach skarbowych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 3 października.

Skutkiem nadchodzących z Kon­
stantynopola wiadomości, poczyna od 
pewnego czasu wysuwać się znowu 
Bułgarya na pierwszy plan dyskusyi 
i uwagi kół dyplomatycznych. Grdy ze 
strony rossyjskiej usiłowano wzbudzić 
mniemanie, jakoby W. Porta czuła się 
wielce zaniepokojoną pewnemi zaj­
ściami w Bułgaryi, uważając je za 
zwrócone, jeżeli nie wyłącznie to 
przeważnie przeciw Turcyi, nadcho­
dzą obecnie doniesienia, o których 
wiarogodności nie ma powodu ani na 
chwilę powątpiewać, stwierdzające w 
formie jak najbardziej stanowczej, że 
nigdy może Bułgarya nie budziła w 
decydujących sferach tureckich żyw­
szych sympatyj, nigdy nie spoglądano 
na nią z większem zaufaniem, jak wła­
śnie obecnie. Na W. Porcie wzięło 
bezwzględnie przewagę przekonanie, 
iż rząd bułgarski, w obecnym jego 
składzie, żywi jak najprzyjaźniejsze 
uczucia dla Turcyi, jest przeciwnikiem 
wszelkiej awanturniczej polityki i dla 
tego też najnowsze wojskowe zarzą­
dzenia, nie mogły bynajmniej niepo­
koić ani otoczenia sułtana, ani tu­
reckich mężów stanu, a miały one o 
tyle tylko znaczenie, o ile podobny

rueh militarny ujawniał się, tylko z 
nieco wybitniejszą tendencyą, także w 
Serbii. Skoro zaś w ten sposób po­
częto w Konstantynopolu zapatrywać 
się na Bułgaryę, skoro kwestya buł­
garska zaprzestała być tern źródłem 
zaniepokojenia, mimowoli zrodziła się 
myśl, czyby ostatecznie nie należało u- 
czynió dla państwa tego czegoś takiego, 
coby mogło być dla niego realnym do­
wodem życzliwości sułtana i W. Porty, 
a zarazem węzłem, dla ścieśnienia 
przyjaznych stosunków między obu 
państwami. Bułgarya, tak rozumują 
w kołach tureckich — składa nieza- 
zaprzeczone dowody siły żywotnej, 
nieuznany jej książę zdobywa sobie 
coraz większą popularność i powagę, 
rząd okazał w najtrudniejszych oko­
licznościach wiele energii, taktu i 
zmysłu politycznego a wiele danych 
przemawia za tem, iż ów kraj jest 
niezawodnie między wszystkiemi pań­
stwami bałkariskiemi tym, z którym 
najpewniej można się liczyć jako z 
czynnikiem politycznym. Pełnemu 
jednakże rozwojowi księstwa stoją na 
przeszkodzie niewyjaśnione jego mię­
dzynarodowe stosunki. Otoż pytaniem 
jest, jak długo jeszcze zechce Bułgarya 
cierpieć te przeszkody i zadawalać 
się dotychczasowem prowizoryum? 
W Konstantynopolu nie brak bardzo 
poważnych polityków nachylających 
się do zdania, iż cierpliwość Bułga­
ryi może rychło się wyczerpać, a 
w obec takiego przypuszczenia, turec­
cy mężowie stanu wypowiadają po­
dobno przekonanie, iż odpowiedziało­
by bardziej godności Turcyi, gdyby z 
własnej woli, w jakiejś formie, dopo­
mogła księstwu do spełnienia części 
jego życzeń, niż gdyby znalazła się w 
konieczności liczenia się z jakimś 
gwałtownym aktem.

Takie to zapatrywania miały być 
podstawą narac. ministeryalnych, jakie 
się odbywały w ostatnich czasach na 
W. Porcie i z nich to wyłoniła się 
podobno myśl, wysłania okólnika do 
mocarstw zagranicznych w duchu wiel­
ce życzliwym dla Bułgaryi, a odno­
szącym się do dwóch kwestyj: uzna­
nia wybranego przed dwoma laty ks. 
Ferdynanda Koburga i zatwierdzenia 
faktu połączenia Wschodniej Bumelii 
z Bułgaryą. Na razie, ze względu na 
Bossyę, odstąpiono od tej myśli, przy­
znano jednak absolutnie, iż koniecz­
ność, z której myśl ta wyszła, istnie­
je w całej pełni i musi pozostać ży­
wotną dla Turcyi.

Tak też zapatrują się na ideę 
W. Porty koła decydujące wszystkich 
prawie państw zagranicznych, takie 
znalazła ona echo przedewszystkiem 
w Wiedniu, a wymownym tłómaczem 
w tej mierze jest sygnalizowany nam 

, wczoraj drogą telegraficzną artykuł 
Fremdenblattu, który wywarł ogólnie 
silne wrażenie.

Sprawy krajowe.
(x) P ro jek t ustaw y o p isarzach gm in­

nych  w gm inach w iejskich, o którym  w ze­
szłym  tygodniu w Gazecie w spom inaliśm y, 
jako stojącym  na porządku prac w W ydziale 
krajowym , został ostatecznie zredagow any i 
do druku oddany. W ażniejsze zm iany, ró ­
żniące go od postanow ień, zaw artych w ze­
szłorocznym  projekcie, tudzież postanow ie­
n ia  nowe w pierw otnym  projekcie n iezaw arte 
zestaw iam y pokrótce. P ro jek t nowy posta ­
nawia, że pisarzem  gm innym  może być ten, 
który się wykaże: 1) obyw atelstw em  austrya- 
ckiem ; 2) św iadectw em  nienagannego życia, 
w ydanem  przez Zw ierzchność gm inną m iej­
sca zam ieszkania; 3) znajom ością języków  
krajow ych, używ anych w gm inie, w której

MIODOWA SIELANKA
(Dokończenie.)

Ale i p. K azim ierz ciężko sobie obe­
cnie w yrzucał, że u legając dziecinnym  pro ­
śbom żony, nie zastanow ił się nad  n iepra- 
ktycznością pom ysłu i n araz ił ją  na  zimno, 
głód i wszelkiego rodzaju niewygody. Od 
dwóch dni nosił się już  w prawdzie z zam iarem  
opuszczenia owego „Nieba na  ziem i11, lecz 
dotąd nie w iedzia ł, jak  zam iar ten  w czyn 
wprowadzić, M arylka bow iem , na  sam ą 
w zm iankę, że ją  sam ą, na klucz zam kniętą, 
w domku „na polance" z o s ta w i, oburzała 
się do najwyższego stopnia. N aw et gdy ze 
strzelbą na  p lecach , k ręcił się naokoło po­
lanki, chcąc nader m izerną domową spiżar­
nię, zapasem  zwierzyny zaopatrzyć, tow a­
rzyszyła mu ż o n a , co oczywiście o wiele 
zm niejszało szanse ubicia czegokolwiekbądź. 
Jakżeż je j tu więc powiedzieć, że ją  na kilka, 
może na  kilkanaście godzin sam ą pozostawi, 
żeby iść szukać gdzieś ludzkiej pomocy ku 
w ydostaniu ich z tam tąd ; z drugiej strony,- 
jakżeż zezwolić na to, aby mu tow arzyszyła 
w wycieczce, o której sam  n ie  w iedział, ja ­
kie przedstaw iać m ogła trudności, je ż li’ nie
niebezp ieczeństw a!

Tm więcej nad  tem  rozm yślał, tem 
mniej w iedział co postanowić, i tem  sroż- 
sze robił sobie zarzuty, całą winę — i tej­
że skutki — biorąc na  s ieb ie ;  ̂czuł on bo­
wiem  dobrze, że pomimo nam iętnej zapal- 
czyw ości, z jak ą  się M arylka zabrała była 
do urzeczyw istnienia pom ysłu swego, urze­
czyw istnienie koniec końcem  od mego za­

leżało, i że byłby jej to m ógł od razu wy­
persw adow ać.

Im  bardziej się do w iny poczuwał, tem  
bardziej chciał w łasnym  pom ysłem  z toni 
w ypłynąć i do szczęśliwego jakiego portu 
czem prędzej dobić.

Gdy tak  stali oboje w oknie, sm utno 
spoglądając na coraz to większe, z ołowianego 
nieba spadające p ła ty  śniegu , zdawało im 
się, że słyszą daleki odgłos dzwonka.

— Słyszałeś K aziu ? — zaw ołała M a­
rylka.

— Niby słyszałem ; ale to nam  się 
tylko tak zdawało, dziecko d ro g ie ; któż 
chcesz żeby się tu  do nas w y b ie ra ł, skoro 
n ik t nie wie, że tu jesteśm y ?

— Masz ra c y ę , mój d ro g i; — przy­
śniło nam  się.

— Albo nam  w uszach d zw o n i, coby 
dziwnem nie było, bo tam  w Bukowcach 
dużo o nas mówić muszą.

Na w zm iankę o rodzicielskim  domu, 
serce się M arylee ścisnęło, i łzy  coraz gę­
ściej po tw arzy spływać po czę ły ; — biedny 
mąż byłby chętnie, taką każdą łzę w łasną 
krw ią okupił. Lecz oto napraw dę dosłyszeli 
znów oboje — tym  razem  dużo wyraźniej — 
odgłos dzwonka.

P. Kazim ierz porwał za czapkę, zakli­
nając M arylkę , aby na to zimno z pokoju 
nie w y chodziła ; sam  zaś wybiegł jak  sza­
lony, Boga w duszy prosząc, aby to rzeczy­
wiście okazało s i ę , że jakaś ludzka isto ta 
zbliża się do ich domku. Ś n ieg  i zim ny 
w iatr dą ł mu w oczy, tak, że n ic  przed so­
bą nie w id z ia ł, postąp ił parę kroków i przy­
stan ą ł ; — dzwonek znów się odezwał.

— Przecież to nie c z a ry ! —  pom y­
ślał sobie — ktoś się tu  k rę c i; tylko czy 
ku nam  się w łaśnie zb liża?

Poszedł w stronę, zkąd go dźwięk do­
chodził ; po chw ili, zdawało mu się, że się 
dźwięk ten  oddala ; — wówczas puścił się — 
o ile mu ślizki śn ieg  pozw alał — jak  n a j­
prędzej ku la so w i, w którym  mu się zd a ­
w ało , że dzwonek słyszy, a że się ów od­
głos znów p o w tó rz y ł, zaczął wołać : „hop ! 
h o p !“ —  po chwili znów : „hopl  hopl *  — 
W reszcie, o rozkoszy ! dosłyszał w yraźnie 
odpow iadający g ło s : „hop! h o p !0

M arylka tym czasem  w gorączkowem o- 
czekiwaniu, chodziła od okna do d rz w i, od 
drzwi do o k n a ; póki w idziała postać odda­
lającego się męża, jakoś to jeszcze było, ale 
gdy znikł wśród gęstw iny, a dzwonek umilkł, 
czarna ją  porw ała rozpacz. R zuciła się jak  
d ługa  na  skórę n iedźw iedz ią , leżącą przed 
kom inkiem  i tw arz rękam i zasłoniwszy, g ło ­
śno płakać zaczęła.

Tak ją  zasta ł mąż, gdy po pół godzi­
ny powrócił, i porwawszy w objęcia, u rado­
wanym  zaw ołał głosem  :

— Marylko ! Maryleczko 1 M arysień­
ko ! Jesteśm y oca len i! — I z  wielkiego 
szczęścia o mało sam  się nie rozpłakał. I  u- 
ściskali się tak serdecznie, ja k  się tylko w 
radości ludzie ściskają.

—  Teraz opowiadaj , Kaziu m ó j , co 
się stało  ? czyje to były dzwonki ? Kto tu 
przyjedzie ? mów prędko.

— To się stało , żem spotkał księdza, 
wracającego od um ierającej żony leśnego, 
m ieszkającego o pół m ili od n a s ; że dzw on­
ki do jego sanek  należą i że za parę m i­
n u t  przybędzie do nas.

— Przybędzie, dopraw dy, p rzybędzie? 
to go z pew nością u śc iskam , o tem  cię za­
wczasu uprzedzam , Kaziu.

— Nie m am  nic przeciwko tem u; s ta ­
row ina m usi m ieć z jak ie  la t, co najm niej,

s ie d m d z ie s ią t; je s t  przy tem  bardzo m iły. 
Ale zkądże ten  twój n ag ły  do niego zapał? 
Gdzież się raptem  podział nieprzezw yciężony 
ów w strę t do ludzi, który nas o mało co 
n ie  zagnał na  wybrzeża niezam ieszkałej 
s trony  A ustralii?

I  to mówiąc w patryw ał się p. K azi­
m ierz w oczy, pełne skruchy, młodej żony; 
ona się zarum ieniła i chcąc w zruszenie swe 
pokryć, zaczęła się krzątać około przyjęcia 
upragnionego g o śc ia ; dorzuciła do kom ina 
trochę suchych g a łę z i, na stole postaw iła 
butelkę — osta tn ią  nota bene butelkę — 
M adery, i — również ostatn i — kaw ałek 
ozora; byłaby chciała chleba bochenek na 
stole położyć, ale to , co się jeszcze p ie ­
czywa na dnie kosza zostawało, siedm dzie- 
sięcioletniego starca zęby nie byłyby n igdy  
zmogły. Tymczasem saneczki chłopskie przed 
domem s ta n ę ły ; p. Kazim ierz w ybiegł rękę 
księdzu podać, M arylka zaś stojąc na progu 
z uradowanym  na ustach uśm iechem , u p ra ­
gnionego oczekiwała gościa.

—  Niech będzie pochw alony Jezus 
C h ry stu s , rzekł sędziwy p leb an , do pokoju 
wchodząc.

—  Na wieki wieków Am en; odrzekli 
młodzi małżonkowie — w itam y księdza pro­
boszcza w naszej puste ln i. Proszę się przy 
kominku ogrzać i wypić kropelkę M adery.

P leban , ofiarowany kieliszek p rzy jął 
w d zięczn ie , bo bardzo był p rzem arznięty  
i u siad ł na  przystaw ionem  do kom ina k rze­
śle. Chcąc się korzystnie okazać w roli 
pani dom u — co je j się pierw szy raz zda­
rzało  — M arylka zaczęła się wypytyw ać o 
chorą, do której ksiądz proboszcz by ł jeździł.

— Oj 1 ciężko, bardzo ciężko chora, 
odrzekł pleban, a szkodaby je j było, bo zacna 
kobieta , a dużo w chacie drobnej dziatw yl



jako pisarz ma urzędow ać; 4) ukończonym  
wiekiem  la t 24; 5) świadectwem  uzdolnienia, 
w ydanem  przez k om isje  egzam inacyjne do 
egzam inow ania kandydatów  na pisarzów  
gm innych ustanow ionych.

Co się tyczy zakresu i treści w iado­
mości, z jak ich  egzam inow ani być m ają 
kandydaci, roztrzygającem  je s t  zasadnicze 
orzeczenie, w projekcie zaw arte a pow iada­
jące, że kandydat pow inien złożyć przed 
kom isyą dowody znajomości ustaw  i p rze­
pisów, odnoszących się do całego zakresu 
dzia łan ia  Zw ierzchności gm innych  tak w ła­
snego, jako też poruczonego, oraz znajom o­
ści m anipulacyi urzędowej i kasowej.

Co do składu i urzędow ania kom isyi 
egzam inacyjnych p ro jek t zawiera n a s tęp u ­
jące  postanow ienia: Eom isya egzam inacyj­
na  dla kandydatów  na pisarzy gm innych 
zasiada we Lwowie, Krakowie, Tarnow ie, 
P rzem yślu, Stanisław ow ie i Tarnopolu, pod 
przew odnictw em  urzędnika politycznego, w y­
znaczonego przez c. k. N am iestnictw o. W 
sk ład  każdej kom isyi wejdzie 4 członków z 
głosem  stanow czym , z k tórych 2 wyznacza 
W ydział krajowy, a 2 c. k. N am iestnik. 
Oprócz tego przydzieli każdej z tych kom i­
syi W ydział krajow y u rzędn ika rachunko­
wego, zaś c. k. N am iestn ictw o urzędnika 
podatkowego, którzy obaj występować będą 
w charak terze kom isarzy egzam inacyjnych, 
każdy w swoim fachu wszelako tylko z g ło­
sem doradczym . K ażda z kom isyi odbywać 
będzie egzam ina dw a razy do roku, w dniach  
na  ten  cel publicznie ogłoszonych.

Osobne rozporządzenie wydane przez
c. k. N am iestnictw o w porozum ieniu z W y­
działem  krajowym  określi bliższe szczegóły 
co do przyjm ow ania zgłoszeń kandydatów, 
co do przedm iotów  egzam inacyjnych, sposo­
bu egzam inow ania i klasyfikow ania oraz wy­
daw ania im świadectw.!

P isarz  gm inny obowiązany będzie, przed 
objęciem urzędu, złożyć w m iejsce przysięgi, 
przyrzeczenie w ręce naczelnika w ładzy po­
wiatowej w obecności delegata powiatowego 
i delegatów Rady gm innej. Do zupełnego 
przeprow adzenia ustaw y w gm inach w iej­
skich naznacza projekt te rm in  trzechletni, 
o ileby jed n ak  znalazły się osoby odpowie­
dnio ukwalifikowane, może W ydział krajo­
wy w porozum ieniu z c. k. N am iestnictw em , 
ustanow ić wcześniej pisarzy gm innych w 
poszczególnych gm inach. W reszcie aby po­
lepszyć m ateryalne stanow isko pisarzy g m in ­
nych, wypowiedzianą została w projekcie za­
sada, że za pozwoleniem  Rady gm innej, p i­
sarz może objąć obowiązki przełożonego ob­
szaru dworskiego w sąsiednich dobrach.

Z Petersburga.
(Jubileusz Najd. Aroyksięcia Albrechta. — Ob­
sadzenie wojskiem toru kolejowego. — Wpro­
wadzenie nowej ustawy o naczelnikach. — 

Drobne wiadomości).
D zienniki petersbuskie zam ieszczają 

prostu jącą notatkę, wedle której deputacya 
pułku rossyjskiego, k tóra przybyła d. 22 
w rześnia do W iednia  celem złożenia Najd. 
A rcyksięcia A lbrechtow i gratu lacyi litew -

— A cóż doktor mówi? I
— D o k t o r ?  Gdzieby oni doktora m ieli. | 

T rzebaby go aż z M yślenic sp row adzić , i 
drogo z a p ła c ić , a pytanie je sz c z e , czyby 
przyjechał. Sanna dotąd nie ujeżdżona, droga 
praw ie n ieprzystępna.

— A ksiądz proboszcz jak  zrobił? za­
py ta ł p. K azim ierz.

—  J a ,  to co innego ; — pojechałem  
z Panem  Jezusem .

Zbudowani prostą  tą, a tak wymowną 
odpowiedzią, mąż i żona z rozczuleniem  na 
staruszka patrzali. Ten, po chwili m ilczenia 
z a p y ta ł :

— Ale co państw o tu robią, o tej porze 
roku? Czyście w drodze zb łądzili?

— Tak j e s t ,  księże proboszczu, od­
rzek ła  na to w zruszona M arylka; zbłądzi­
liśm y, i to ciężko; należałaby nam  się ostra  
poku ta ; niech ją  ksiądz proboszcz na nas 
nałoży.

P leban z zadziw ieniem  na n ich  spo­
g lądał; nie w yglądali na żadnych w inow aj­
ców; uczciwość z oezów im b iła ;  on się na 
tern znał.

—  Aby pokutę nałożyć, trzebaby mi 
znać rodzaj winy i tejże rozm iary.

—  Otóż, j a  księdzu proboszczowi w paru 
słowach opowiem całe nasze przew inienie —  
a raczej m o j e  p rzew in ien ie , bo mój mąż 
je s t zupełnie n iew inny , jak baranek n ie ­
winny.

—  Niech ksiądz proboszcz tem u nie 
wierny w łaśnie że na  m nie cała odpowie­
dzialność s p a d a ...

— Daj pokój 1 Kaziu. Niech jaj rzecz 
całą opowiem ; bo jak  tak zaczniem y oboje 
się tłóm aczyć, to ksiądz proboszcz nie zro­
zumie naszej spraw y.

skiego pułku dragonów, sk ładała  życzenia 
n ie  z okazji 40 letniej jak  doniosły p ism a 
wiedeńskie, lecz 50 letn iej rocznicy m iano­
w ania Jej Ces. Wysokości w łaścicielem  te ­
go pułku. D eputacya m iała  p ierw otnie p rzy ­
być 26 sierpnia, ponieważ jed n ak  w tym 
czasie nie było A rcyksięcia w W iedniu od­
roczono wyjazd.

Russhij Imcalid  ogłasza spraw ozdanie 
o zam ianowaniu w d. 26 sierpnia 1839 Najd. 
A rcyksięcia w łaścicielem  pułku, co n astą ­
piło  przy sposobności pośw ięcenia pom nika 
dla poległych na pola walki pod B orodi­
nem.

W edle depesz do dzienników zag ran i­
cznych kom endanci gw ardyi i ko rpusów : 
w ileńskiego i warszawskiego otrzym ali roz­
kaz trzym ania w pogotowiu dostatecznej 
ilości wojska celem  obsadzenia lin ii kolejo­
wej od gran icy  niem ieckiej do Petersburga, 
j e s t  bow iem  możliwe, że car z B erlina  po­
w racać będzie koleją.

M inisterstw o spraw  w ew nętrznych z a ­
ję te  je s t  pracam i przygotow aczem i do w pro­
w adzenia w życie nowej ustaw y o naczel­
n ikach  ziem skich. W r. b. ustaw a rzeczona 
będzie w prow adzoną w 6 gubern iach  cesar 
stwa, w roku przyszłym  ośm gubernij po- 
siędzie naczeln ;ków ziem skich i t. d. co 
roku, aż reform a obejm ie w szystkie g u b er­
nie. Znający stosunki p row incjonalne, tw ier­
dzą na podstaw ie tego, na  co patrzy li się 
przez szereg la t, że bardzo trudne je s t  w y­
nalezienie stosownej liczby kandydatów  na 
posady naczelników . W ym agania co do uzdol­
n ien ia  um ysłowego i m ajątkow ego, a n a s tę ­
pnie co do pochodzenia, (naczelnikiem  
ziem skim  mu być tylko szlachcic) u trudn ia ją  
w ielce całą pracę. S zlach ta  zam ożniejsza, 
czyli posiadająca w arunek m ajątkowy, nie 
m ieszka na  wsi, albo nie odpow iada w ym aga­
niom  co do uzdolnienia um ysłowego ; ci zno­
wu, którzy z w ykształcenia m ogliby zająć p o ­
sady, nie posiadają w arunków m ajątkow ych, 
a należy pam iętać, że posad naczelników  
ziem skich m a być po kilka w każdej gu- 
bernii. G ubernatorzy i m arszałkow ie szlachty, 
m ający w ybrać ludzi odpow iadających wy­
m aganiom , są pono w praw dziw ym  kłopo­
cie. W dodatku, zapewnione w etacie n a ­
czelników parę  tysięcy rubli rocznie, nie 
zachęca m ajętniejszej szlachty, m ieszkającej 
zdała od swych m ajątków, do osiadania na 
p ro w in cy i; zaś bogata szlach ta m iejscowa 
nie myśli o ubieganiu się o t6 posady, po­
niew aż, je j zdaniem , owe parę tysięcy ru ­
bli n ie  są dostatecznem  w ynagrodzeniem  
za trudy  i pracę, jaka  spada na głow ę n a ­
czelnika.

Riżsh. Wiest. donosi, iż w sferach de­
cydujących postanowiono zreform ować rów ­
nież zakłady naukowe żeńskie w gubern iach  
nadbałtyckich  tak, jak  zreformowane zostały 
szkoły męzkie.

W edle ogłoszonych w łaśnie spraw o­
zdań urzędowych, dochody skarbu ro ssy j­
skiego w pierw szem  półroczu r. b. wynosiły 
rubli sr. 412,492.006, podczas gdy w roku 
1888 ym tylko rs. 374,869.000. W adatki zaś 
w r. b. w ynosiły rubli sr. 415,300.000, w 
1888-ym 420,700.000 rs.

S taruszek  p atrza ł na n ich  z uśm ie­
chem na  ustach.

— Niechże pani opowiadanie zacznie, 
jak  pan  mąż będzie przeryw ał, to go w d ru ­
gim  pokoju na klucz zam kniem y.

— Taka to spraw iedliw ość najw yższe­
go s ądu?  — zawołał p. K azim ierz. To ja  się 
cofam i nie wrócę, aż dekret na m nie za­
padnie.

I  to mówiąc, na la ł kieliszek w ina i 
wyszedł, by go dać woźnicy z plebanii.

— Niechże pani spowiedź zaczyna 
czem prędzej, aby mąż za drzwiam i nie 
m arzł.

—  Otóż, księże proboszczu — odrze­
kła po uszy zarum ieniona M arylka — po­
braliśm y się dziś tydzień. M ama radziła  
nam  zaraz w dzień ślubu pojechać do s ie ­
bie, na Wołyń....

— M ama m iała raeyę.
— Tak, ale m am a ma rozpieszczoną, 

dziwaczną, a zwłaszcza upartą  jedynaczkę, 
która nie tylko, że za m atczyną radą pójść 
nie chciała, ale uknuw szy sobie jak  n a j­
dzikszy, najnierozsądniejszy zam iar, póty 
męża nudziła  i naleganiam i trap iła , póki go 
nie zm usiła do przeprow adzenia tego za­
m iaru.

— A jakiż był ten zam iar?
—  Nad wszelki wyraz niedorzeczny : 

koniecznie mi się zachciało miodowy m ie­
siąc przepędzić daleko od ludzi, ale tak  da­
leko, tak daleko....

— Żeście się państw o aż na tę górę 
w drapali ?

— A tak, aż na  tę górę. Mój mąż 
byłby oczywiście sto razy wolał pojechać 
do siebie — jak  radziła  mama — albo do 
W enecyi — jak  papa radził. Ale gdzie tam! 
anirn mu chwili spokoju nie d a ła , dopóki

Królowa Katalia.
Folit. Gorr. donosi z B elgradu, iż do 

dnia  przedw czorajszego n ie powiodło się n a ­
kłonić królowej N atali do ustępstw  w spraw ie 
term inu jej pobytu w kraju  i dla tego też 
n ie nastąp iło  jeszcze spotkanie się królowej 
z jej koronowanym  synem . Rokowania to ­
czą się ciągle za pośrednictw em  p. R isticza, 
a w kołach rządow ych m e tracą nadziei, iż 
ostatecznie powiedzie się osiągnąć porozu­
mienie, od którego wyłącznie zawisłem jest 
w idzenie się m atki z synem. R egent Ri- 
sticz już dawniej proponow ał królowej, aby 
się zobowiązała, iż za każdym  razem  tylko 
dwa do trzech tygodni zatrzym a się w B el­
gradzie, tak ja k  to król M ilan uczynił, a w 
takim  razie będzie pow itaną urzędow nie ze 
w szystkiem i honoram i i zam ieszka przy bo­
ku syna w zamku ; jeżeli nie przyjm ie tego 
w arunku, w tedy będzie traktow aną ja k  oso­
ba pryw atna. I  tak się stało . N atalia ani w 
niedzielę, ani w poniedziałek nie w idziała 
się z synem , a ja k  zapew niają, m łody król 
sam  nie chce się widzieć z m a tk ą , dopóki 
nie o trzym a zezwolenia od o jca , a zezwo­
lenia tego M ilan n ie  da, jeżeli królowa N a­
ta lia  nie przyjm ie w arunków  przez regen­
c ję  przedłożonych.

W końcu telegrafują pryw atnie z B el­
gradu  :

K rólowa N atalia  oświadczyła, iż pozo­
stan ie  w B elgradzie jako osoba pryw atna i 
i w ybuduje sobie dom,  a zresztą niczego 
n ie  żąda. Do polityki królowa nie chce się 
mięszać i p ragn ie  tylko skonsolidow ania re- 
gencyi w in teresie  syna. Rząd i reg en c ja  
oświadczyły się stanowczo przeciw  pozosta­
niu je j nadal w stolicy, gdyż później na­
stąpiłyby niechybne n iesnaski, gdy powróci 
król M ilan.

Szwajcarski prokurator związ­
kowy.

P rasa  zagran iczna zw raca uw agę na 
fakt, o którym  doniósł już nam  telegram , 
że socyaliści nie mogli zebrać 30.000 g ło ­
sów, jak ich  w ym aga k o n sty tu c ja  szw ajcar­
ska dla zarządzenia powszechnego głoso­
w ania nad decyzyą rady związkowej, u sta ­
naw iającą urząd związkowego prokuratora, 
którego zadaniem  będzie dozór nad  dzia­
ła lnością  p o lic ji, czuwającej nad  cudzoziem ­
cami. F ak t to tem w ażniejszy, że socyaliści 
chcieli przez to dać poznać, ja k  rozgałę­
zione posiadają w Szw ajcaryi wpływy. L i­
czyli oni przew ażnie na  poparcie radyka 
łów  dem okratycznych, którzy  w sporze, to ­
czącym się m iędzy Niem cam i a Szw ajcaryą, 
stali po stronie socyalistów. Jakoż w trakcie 
zbierania podpisów prasa radykalno-dem o- 
kratyezna z góry przepow iadała tryumf. Tym 
czasem rezu lta t zgotow ał je j dotkliw e roz­
czarow anie, zebrano bowiem tylko 25.000 
podpisów, pomimo, że a g ita c ja  była b a r­
dzo gorąca i rozgałęziona. Je s tto  wymowny 
dowód, w nosi Munch. Allg. Ztg., że naród 
szw ajcarski z odrazą odwraca się od p rze­
w rotnych teoryj i prak tych  so c ja lis tó w ".

m nie tu n ie  przywiózł.... a odkąd tu  je ­
steśm y Kazio drzewo rąbie — i to mówiąc, 
głos młodej k o b ie ty , łzam i zadrżał — wo­
dę nosi, w pokojach sprząta, na  kom inie 
pali, bo mnie nic robić n ie  pozwala.... a ja  
na niego patrzę ... i płaczę.

— Tak to bywa, moje dziecko, jak 
kto zbyt uporczywie w łasną chce p rzepro­
wadzić wolę.

— Od sześciu dni nie m ieliśm y cie­
płej straw y w ustach ; żyjemy zimnem m ię­
sem.... i m arzniem y.

— To pokuta już sam a z siebie przy­
szła — rzekł staruszek  łagodnym  głosem .

- -  Ale to nie dosyć, ja  p ragnę odpo­
kutować na praw dę — i to ostrą pokutą — 
krzywdę wyrządzoną mężowi.

W łaśn ie  w chwili tej w racał do po­
koju ów pokrzywdzony — ale bądź co bądź 
uśm iechnięty i bynajm niej losem swym nie 
przygnębiony mąż i zaraz na  w stępie za­
pytał :

— Czy spowiedź skończona ? Możeby 
teraz na m nie przyszła k o le j, uklęknąwszy 
zawołać :

— Pater, peccam!
— Spowiedź skończona —  odrzekł 

proboszcz, teraz wam udzielę obojgu — nie 
absolucyi, bo nie ma do tejże powodu — 
ale b łogosław ieństw a i.... pokuty.

— Oj to, t o ! księże proboszczu, ta  
nam  się należy.

— Tak je s t  —  pokuta wam się n a le ­
ży i będziecie ją  mieli. Otóż, nakazuję wam, 
abyście czem prędzej inanatk i zapakowali, na 
sanki moje siadali i pojechali ze m ną na 
plebanię. Tam  uradzim y, jak ą  drogą, n a j­
bezpieczniej i najprędzej do m atki powrócić 
będziecie mogli.

Przed śeiślejszemi wyborami 
w Paryżu.

A gitacya ożywiona ponownie rozpo­
częła się, bezpośrednio po wyborach 22 
w rześnia, a w ciągu dni o sta tn ich  wzm ogła 
się jeszcze i zajęła w tych dniach w yłącz­
n ie w szystkie koła interesow ane i d z ien n i­
ki. Po w ygłoszeniu zapatryw ań kilku m o­
narchistów , wzywających do zerw ania soju­
szu kom prom itującego z B oulangerem , ode­
zwali się i zw olennicy u trzym ania  tej koa- 
licyi. Zwolenników tych reprezentu je  p. H er- 
ve, ak ad em ik , który jeździł do Londynu, 
ażeby się porozum ieć osobiście z h rab ią  P a ­
ryża. Jakkolw iek głos jego  je s t głosem  pro­
testu  przeciw tym , którzy napiętnow ali koa- 
licyę z żyw iołam i kom prom itującem i powa­
żny obóz konserw atyw ny, je s t  wszelako g ło ­
sem odosobnionym . Ze względu jed n ak  na 
całość obrazu, zasługuje na  w zm iankę i ten  
objaw, który św iadczy oraz o rozdw ojeniu 
w obowie zachowawczym.

P . Herve ogłasza najp ierw  odwołanie 
swojej kandydatury  w ósmym okręgu wy­
borczym  P a ry ż a , a następn ie  w głównym  
organie ro jalistow skim , w Soleil, ogłasza a r­
tyku ł w stępny o „najbliższej sesyi Izby de­
putow anych." W  okólniku do wyborców p i­
sze p. H erve : D ziękuję 3600 wyborcom, któ­
rzy oddali mi swoje głosy. D ziękuję p reze­
sowi i członkom  kom itetu konserw atyw nego 
departam entu  Sekw any, jakoteż prezesowi i 
członkom  konserw atyw nego kom itetu okręgu 
ósmego. Dziękując rów nie znajom ym  i n ie ­
znajom ym  przyjaciołom , którzy użyczyli mi 
swego p o p a rc ia , cofam m oją kandydaturę. 
Czynię to zupełnie sam odzielnie. Nie zacią­
gnąłem  żadnych zobowiązań względem  współ- 
ubiegających się w moim o k rę g u , ani też 
żaden z n ich  nie zobowiązał się w zględem  
m nie. Gdybym prow adził dalej walkę, to po­
wodzenie mogłoby konserw atystów  naszego 
departam entu  rozdwoić i przem ijające n ie ­
porozum ienie zam ienić w rozdział bez ra ­
tunku. Tego nie chcę. W yborcy, którzy gło­
sowali za m ną, są rzeczyw istą s iłą  ósmego 
okręgu. Zgrom adzili się oni nie około kom ­
b in ac ji jednodniow ej, w ytw arzanej w ypad­
kami i mogącej uledz w skutek nowych zda­
rzeń, gdyż od dawna już skupia ich w spól­
ność zapatryw ań, przekonań i uczuć. G dy­
bym ich ponownie w iódł do walki i s ta r ­
cia, jak  to było ich życzen iem , m ógłbym  
ich poświęcić bez korzyści albo przynajm niej 
skompromitować. Ustępując, poświęcam ty l­
ko siebie.

P. H erve przem ilcza , że poświęca ich 
nie dla m onarchisty , ale dla boulanżysty, 
który był kontrkandydatem  w okręgu ósmym. 
Czego nie mówi w yraźnie w okólniku do 
wyborców, to wyraża pośrednio w artykule 
w stępnym , w yrażając p rzek o n an ie , że Izba 
przyszła musi być rew izjonistyczną, w iado­
mo zaś, że w szystkich boulanżystów hasłem  
je s t  rew izya konstytucyi. W artykule Sólńl 
mówi p. Herve, że gdyby Izba przyszła z e ­
chciała być spraw iedliw ą, to pow innaby o- 
balić i uniew ażnić wiele wyborów, dokona­
nych pod naciskiem  rządu  i wśród m ane­
wrów podstępnych. W dalszych ustępach 
zajm uje się m yślą rew izyi konstytucyi i 
m niem a, że rew izya będzie m usiała n ie ­
zwłocznie po otwarciu Izby przyjść na  po-

Gdyby n ie  sukienka duchow na poczci 
wego staruszka, byłaby go M arylka, za wy 
powiedziany dekret, napraw dę tym  razem  
uściskała; nie m ogąc sobie tego pozwolić, u- 
śeiskała męża. Nie m inęło pół godziny, już 
siedzieli wszystko troje, trochę natłoczeni 
co praw da na  saneczkach, a o 2giej po po­
łudniu , s ta ra  gospodyni na plebanii z nie­
m ałą dum ą chw aliła się przed parobkiem , 
że gdy tem u ładnem u państw u rosół podała, 
oświadczyli oboje, że tak  wybornego rosołu, 
je szcze , w życiu swojem nie jed li.

N azajutrz wieczór, siedzieli państw o 
Kazim ierzowie w Bukowcach przy kom inie. 
Rodzice, z niew ysłow ioną, acz dyskretną ra ­
dością, używali ich niespodziew anej obe­
cności, o nic nie pytając, niczem u się nie 
dziwiąc, ciesząc się jedynie  w idokiem uko­
chanej pary. —  O godzinie 9 tej, stary  — 
drugiem u już  z rzędu służący pokoleniu — 
kam erdyner, dym iący w niósł sam owar. Na 
widok ten, M arylka spojrzała na  męża, mąż 
na n ią  ; uśm iechnęli się oboje, poczem ona 
w staw szy zbliżyła się do niego i do ucha 
mu szepnęła :

— Co to za rozkosz niezrów nana, spo­
tkać się z sam owarem  i pomyśleć, że się 
nie potrzebowało do tego an i drzew a rąbać, 
ani wody nosić, ani na węgle dm uchać.

P iękna to rzecz m iłość m ałżeńska, 
piękne w życiu ludzkiem  chwile m iodowych 
m iesięcy, ale dobrobyt i wygody cyw iliza- 
cyi m ają także swoją wartość. O tej p ra ­
wdzie, n iech poświadczy obrazek opisanej 
miodowej sielanki w domku na polance.

A. M, L.



ządek dzienny . To wywoła nieporozum ie­
nie i rozdwojenie w obozie republikańskim . 
Myśl rew izyi poczytuje za ważną, przypo­
m inając, jak  w ielkie znaczenie przywiązuje 
do tego B oulanger i h rab ia  Paryża. Bou- 
langer, przypom ina p. Herve w okólniku do 
wyborców z dnia 27 sierpnia, w ytknął Izbie 
jedyne zadanie, m ianowicie : zwołanie kon­
sty tuanty . H rab ia  Paryża natom iast ośw iad­
czył, mówi p. Herve, że Izba nie może się 
ograniczyć na  samej rewizyi ko n sty tu c ji, 
gdyż powiedział w swoim m anifeście :

„W asi nowi repren tanci ^będą mieli 
w ielkie zadanie do spełnienia. Skoro usuną 
najjaskraw sze niepraw id łow ości, zwrócą k ra­
jow i prawo rozstrzygania  o sobie sam ym . “

W  obec powyższego rozdw ojenia , m a­
n ifestu ją um iarkowani republikanie dalej za­
dowolenie swoje z pierwszego rezu lta tu  wy­
borów.

Journal des Dóbats czyni krótki rzu t 
oka na  przeszłość świeżą, ażeby w ysnuć ho­
roskopy przyszłości. Journal des Dibats roz­
poczyna od w rażenia w świecie praktycznym  
p isz ą c :

Giełda pow itała rezu lta t z 22 w rześnia 
silną podwyżką. Był to w ypadek przem ija­
jący, ale charakterystyczny. W iększość s ta ­
łych uczestników giełdy je s t konserw atyw ną. 
W idzieli oni oddawna w przeciw nikach re­
publiki na turalnych  obrońców interesów  i 
niedow ierzali stronnictw u republikańskiem u, 
którego przednia  straż odznaczała się nie- 
dorzecznem i program am i. Dziś nastąp iła  
zm iana. Klęska m niem anych konserw aty­
stów, to je s t pewnej grupy rojalistów  i bo- 
napartystów , skoalizowanej z boulanżystam i, 
poczytywana je s t za szczęśliwy wypadek. 
Św iat finansowy uczuł się uwolnionym  od 
wielkiego brzem ienia, ponieważ się przeko­
n a ł , że zwycięstwo koalicyi groziło  bliską 
katastrofą. W  obec tak dziwnego rezultatu , 
w zdum ienie w praw ia sposób postępow ania 
tych, którzy się sam i zaliczają do s tro n n i­
ctwa zachowawczego. W iadomość s a m a , że 
odnieśli k lę sk ę , zdołała uspokoić św iat fi­
nansow y i wlać otuchę w klasy pracujące. 
Dotychczas niepow odzenia najgorszych re- 
wolucyonistów wywoływały takie same skutki.

K E O I I K A
Lwów 3 października.

— Najj. Pan raczył nąj miłości wiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gmi­
ny Zupawy, w powiecie tarnobrzeskim, zapomo­
gi w kwocie 200 zł.

— Ks. Ludwika Windiscligriitza,
dotychczasowego generał-komendanta I  korpusu, 
a obecnie XI korpusu, żegnało wczoraj uroczy­
ście obywatelstwo krakowskie. „Fakt ten — 
pisze Czas — zaznacza najlepiej ważny moment 
długiego pobytu i rządów wojskowych księcia 
w naszem mieście: —  zbliżenie tak wielce po­
żądane wojskowości do obywatelstwa i obywa­
telstwa do wojskowości, zbliżenie, które w końcu 
nabrało znamion szczerej serdeczności, a które 
odbyło się pod przewodnictwem i za przykła­
dem danym przez dowódcę Igo korpusu. Jest 
ono niezaprzeezenie w znacznej części jego dzie­
łem i zasługą, a w tej mierze pozostawia książę, 
opnszczająo Kraków, tradycyę godną być pielę­
gnowaną.

„Spójnią między ks. Windischgratzem a 
tutejszem społeczeństwem była zawsze lo ja lność , 
głębokie przywiązanie do Dynastyi i Monarchy 
oraz wynikające ztąd obowiązki, których poczu­
cie doskonałe a bezwzględne, jest głównym ry­
sem charakteru i treścią przekonań księcia, tak 
samo jak stało się ono znamieniem kraju i 
miasta naszego.

„Na tej wspólnej podstawie wytworzył się 
między społecznością i dowódcą wojskowym 
stosunek zarówno poważny jak serdeczny, sto­
sunek, który nie ustanie z przeniesieniem ks. 
Windischgratza na inne doniosłe a z losami 
kraju związane stanowisko.

„Co zaś dowódca Igo korpusu zdziałał 
pod względem wojskowym dla Monarchii i bez­
pieczeństwa naszego kraju — o tern świadczy 
Przemyśl, Kraków i to piękne wojsko, zostające 
do wczoraj pod jego komendą, a które świeżo 
zdobyło sobie tak wielce zaszczytne uznanie 
Najwyższego dowódcy i Monarchy.

„Ks. L. Windischgratz, prawdziwy wzór— 
rzadki dziś niestety — rycerskich i szlacheckich 
cnót, zdobył sobie niekłamane sympatye w spo­
łeczeństwie, które posiada wspomnienia rycer­
skie, a nie wyzuło się ani z tradycyj, ani z 
przymiotów szlacheckich. Za sympatyą przyszło 
zaufanie, a stało się ono obopólnem — bo od­
powiadało przekonaniom księcia i uczuciom
kraju i miasta.

„Co traci Kraków, tracąc ks. L. W i n ­
dischgratza, pod wszelkiemi względami, począ­
wszy od wojskowych a skończywszy na towa­
rzyskich, o tem wie każdy u nas i w tej mierze

jeden J ^ ^ ^ ^ K r a k ó w ,  ks. Windischgratz, 
pozostawia w nim ogólny dla siebie szacunek i 
uznanie, oraz licznych, prawdziwych a wier-
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nyeh przyjaciół, którzy w iedzą, że taki jak on 
mąż wiernością odpłaca się.

„Żalowi ogółu towarzyszy niewątpliwie 
najzaszczytniejszy dla dowódcy żal jego podwła­
dnych i wojska, którem tak zaszczytnie dowo­
dził.

„Pociechą dla nas jest, iż z woli Najj. 
Pana, ks. Windischgratz powołanym został na 
doniosłe, pierwszorzędne dla naszego kraju sta­
nowisko i że rękojmie, jakie dają jego zdolno­
ści, doświadczenie i charak ter, nie będą dla 
tego kraju stracone.

„My zaś żegnając z całą a szczerą ser­
decznością księcia, powiemy, iż z tych rękojmi, 
jako najpoważniejszą i najistotniejszą poczytu 
jemy tak w pokoju, jak w wojnie: zaufanie
kraju do dowódcy wojskowego i jego do kraju 
zaufanie. — Pod tem wspólnem godłem w po­
koju czy wojnie, spełnimy wszyscy nasze obo­
wiązki11.

(li) Kraków, 2 października. Urządzony 
dziś na cześó ks. Windischgratza obiad przez 
obywatelstwo miejskie i wiejskie, był świetną 
manifestacyą tej harmonii, jaka panuje u nas, 
dzięki postępowaniu księcia, między ludnością a 
wojskowością. Do stołu w hotelu Saskim za ­
siadło przeszło 120 osób ze wszelkich ] sfer 
społecznych. Oficerów było okołn 20. Na ho- 
norowem miejscu siedział ks. Windischgratz 
między księciem-biskupem krakowskim D una­
jewskim, a JE . prezydentem Zborowskim. Po 
przeciwnej stronie siedział prezydent miasta 
Szlachtowski. W stosownej chwili szereg toa­
stów rozpoczął w języku polskim dr. Szlach­
towski i wniósł toast na cześó Najj. Pana, 
przyjęty z ogromnym entuzyazmem przy dźwię­
kach hymnu ludowego. Drugi toast na cześó 
księcia Windischgratza wniósł w języku nie­
mieckim JE. Paweł Popiel podnosząc zasługi 
księcia około korpusu i około stworzenia tak 
pożytecznej dla nas wszystkich harmonii. Książę 
dziękował serdecznemi słowy, podnosząc zna­
czenie dla armii silnego oparcia się na ludno­
ści ; ludność tego kraju składała cenne hołdy 
swej miłości dla Monarchy i ocenienia armii. 
Hr. Stanisław Tarnowski wniósł toast kochajmy 
się, do którego to toastu nawiązał swoje prze­
mówienie książę-biskup, Podczas obiadu przy­
grywała muzyka 13 pułku; zaczęła marszem 
znanym „Windischgratz11 — dalej szły Liszta 
„Salve Polonia11 i rapsodye węgierskie. Zna­
czący ten obiad skończył się o godz. 7 ‘/s-

— Uroczystość poświęcenia i o- 
twarcia kliniki chirurgicznej w Krakowie roz­
pocznie się dnia 5 b. m. o godzinie 9 rano 
mszą św. w kościele Niep. Poczęcia NP. Ma­
ryi przy szpitalu św. Łazarza. W uroczystości 
tej wezmą udział Ich Eksc. p. Minister dr. 
Gautsch, p. Minister Zaleski i p. Namiestnik 
hr. B adeni; zaproszenia z powodu szczupłości 
miejsca otrzymały tylko osoby, zostające w bliż­
szym związku z Uniwersytetem i z budową no­
wego gm achu; zresztą obecny będzie senat aka­
demicki, profesorowie i młodzież uniwersytecka, 
głównie jednak medycy.

Otwarcie roku szkolnego w Uniwersytecie 
Jagiellońskim odbędzie się we wtorek, d. 8 b. m , 
Po nabożeństwie solennem w kościeie św. An­
ny (o godz. 9) rozpocznie się inauguracya no­
wego roku szkolnego w auli w „Collegium no 
vum “ sprawozdaniem z roku ubiegłego, które 
złoży ustępujący rektor prof. dr. Kasparek, po- 
czem nowy rektor prof. dr. Korczyński obejmie 
urzędowanie i mieć będzie odczyt p. t. „Ogólne 
prawidła ustroju człowieka w stanie zdrowia i 
choroby, objaśnione przykładami z zakresu fi­
zjologii i patologii krw i“. Udział publiczności 
jest dozwolony, ale ograniczony szczupłością 
miejsca; o ile więc takowe pozwoli, wydawać 
będzie bilety kancelarya senatu akademickiego.

— Br. August Wacken, c. k. kon­
sul generalny w Warszawie, objął w tych dniach 
urzędowanie.

— Posiedzenie towarzystwa nau­
czycie li szkół wyższych odbędzie się w so­
botę, dnia 5 b. m , o go izinie 6 wieczór w sali 
fizyki szkoły realnej. Porządek obrad: 1. O ćwi­
czeniach piśmiennych w języku łacińskim. Bef. 
prof. Edward Fiderer. 2. Czy byłoby pożądane 
zaprowadzenie egzaminów między niższem a 
wyższem gimnazjum? Bef. dr. Bolesław Mań­
kowski.

— Kasyno miejskie we Lwowie roz­
pocznie sezon zabaw zimowych w sobotę, 5 b. m , 
rautem, po którym nastąpią tańce. Program 
szczegółowy otrzymać mogą pp. członkowie w 
kancelaryi kasyna. Wydział, zapraszając sza­
nownych członków na ten raut, ma zaszczyt 
przypomnieć, że dla panów uczestniczących u- 
stanowionym jest strój balowy Lista otwarta; 
bilety wydawane będą w sobotę do godziny 4 
po południu. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Podczas rautu przygrywać będzie muzyka 55 
pułku piechoty pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Bachó. Muzykę tę, która zjednać sobie umia­
ła  w tak krótkim czasie wyjątkową sympatyę i 
uznanie w szerokich kołach publiczności, pozy­
skał wydział kasyna na wszystkie wieczorki 
tego sezonu w nadziei, że przyczyni się do u- 
przyjemnienia zabaw towarzyskich.

— Do Towarzystwa im. Stanisła­
wa Staszica przystąpili jako członkowie 
wspierający: pp. Zygmunt Minejko, inżynier w 
Małej Azyi, dr. Franciszek Hoszard, członek

Wydziału krajowego i księgarnia Polska we 
Lwowie.

— Wystawa dla „Kółek rolni- 
czych“, obejmująca: I) Straż pożarną i bu­
downictwo ; II) maszyny i narzędzia rolnicze; 
III) przemysł i handel; IY) oświatę ludową, 
otwartą zostanie dnia 9 października b. r. na 
Strzelnicy miejskiej. Biuro wystawy, w hotelu 
George’a nr. 2, otwarte codziennie od godziny 
9 do 12 i od 3 do 6 do 8 października b. r., 
a następni# na placu wystawy. Wszystkich pp. 
wystawców uprasza komitet, ażeby przedmioty 
wystawowe nadsyłali najdalej do dnia 7 paź­
dziernika.

— W „Sokole“, jak roku zeszłego od­
bywać się będą i w tym roku koncerta orkiestr 
wojskowych. Pierwszy koncert odbędzie się 6
b. m., a produkować się będzie kapela „lwow­
skich dzieci11 pp. nr. 30. Koncerta orkiestr woj­
skowych liczą we Lwowie bardzo wielu ama­
torów, odkąd produkują się one nie tylko w za­
kresie marszów i walców, lecz . przeciwnie co­
raz częściej zapozuawają publiczność z utwora­
mi klassycznej muzyki. Szczególnie koncerta 
dawane w sali „Sokoła11 cieszą się zawsze do­
borowym programem.

— Dr. Aleksander Lisiewicz otwo­
rzył w naszem mieście kaneelaryę adwokacką, 
mianowicie w domu pod 1. 9 ulica Kopernika 
(gdzie dyrekcya telegrafów).

=  Śmierć w łaźni. Fajga Urich 90- 
letnia staruszka, zmarła wczoraj w łaźni pod
1. 2 przy ulicy Bóżniczej na udar sercowy.

==■ Klacz karej maści, z b iałą gwiazd­
ką na czole i z białem kopytem na lewej no­
dze przytrzymaną 13 z. m. na łące w Glinnie, 
może właściciel odebrać w tutejszym miejsco­
wym komisaryacie I. dzielnicy.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
damski srebrny zegarek, kryty remontoir z je ­
dwabnym plecionym łańcuszkiem, wart. 25 zł.; 
laskę grubą hebanową z monogramem L G. 
na srebrnej skówce, wart. 20 zł.; jasną narzu­
tkę z podszewką w białe i ozarne kratki w tea­
trze na galeryi podczas przedstawienia; trzy 
wianki grzybów suszonych, puszkę % kawy i 60 
zł. gotówką z greizlerei pod 1, 19 przy ulicy 
Szpitalnej. — Z n a l e z i o n o  16 sztuk kapsli 
kościanych z krowianką do szczepienia ospy.

—  Z obserwatorynm c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 3 października 
1889 r. Barometr idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, mieliśmy wiatr przeważnie południo­
wo - wschodni, niebo zachmurzone, a powietrze 
wilgotne.

Średnia temperatura doby była +15*9°C , 
najwyższa + 1 8  0°C, najniższa -+-13 0 G w 
nocy.

Wczoraj wieczór i dziś rano padał deszcz, 
którego łączny opad do godziny 8 rano wynosi 
1‘5 mm.

Zniżka barometryezns 750 do 755 mis, 
znajdowała się w Austryi; zwyżka 765 do 760 
mm. w północnej Skandynawii; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Holandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 759 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny dnia 3 października b. r.: Wiatr z północ­
nej strony, średnia temperatura doby około 
+ 1 2 10°C, niebo w części zachmurzone a po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne ; deszcz nie­
znaczny.

— O zakładzie Chyrowskim pisze 
Vaterland: Założonemu i prowadzonemu przez
OO. Jezuitów gimnazyum prywatnemu w Chy- 
rowie, nadać miało Ministerstwo wyznań i o- 
światy prawo szkoły publicznej. Otóż przeciw 
tej koncesji zaprotestowało w dziennikach pol- 
sko-liberalnych kilku profesorów gimnazyalnyoh, 
motywując swój protest w następujący szczególniej­
szy sposób : Przed kilku laty Miniłterstwo oświa­
ty najsurowiej zakazało nauczycielom szkół śre­
dnich udzielania lekcyj prywatnych i przyjmo­
wania studeutów na stancyę, ażeby przez to 
klasyfikacja uczniów nie ulegała wpływom; 
w Chyrowie zaś 00 . Jezuici są zarazem nau­
czycielami i gospodarzami uczniów, nie można 
przeto gpodziewaó się po nich słusznej kwalifika­
cji uczniów. Wspomniane dzienniki domagają 
się nawet, ażeby sprawa ta poruszoną została 
w Sejmie. Protsst świeckich profesorów może 
jedynie wywołać kwestyę, czy są logicznie wy- 
kształconymijudzie, którzy tak nie logicznie argu­
mentują. Konwikty w ogólności, a specyalnie 
konwikty jezuickie, nie mogą byó nigdy oczywi­
ście stawiane na równi z lekcysmi prywatnemi 
lub braniem studeutów na stancyę przez poje­
dynczych nauczycieli świeckich; różnice są tu 
tak wielkie, iż należy prawdziwie zdumiewać 
się, jak ktoś może ich nie dostrzegać. Założe­
niem zresztą tego zakładu uczyniono tylko za­
dość wyrażonemu niejednokrotnie przez polskich 
posłów do Bady państwa życzeniu, co do po­
większenia liczby szkół średnich w Galicyi, a 
uczyniono to bez obarczenia budżetu państwowego.

— Z Jarosławia nam donoszą: Dnia 
27 września r. b. odbyło się tutaj siódme zgro­
madzenie członków Towarzystwa krajowej oby­
watelskiej pomocy, pod przewodnictwem p. Zy­

gmunta Dembowskiego. Beferent wydziału za­
rządzającego, p. Karol hr. Scipio zdał sprawę 
z czynności w roku ubiegłym, a ze sprawozda­
nia tego przekonali się stowarzyszeni o dalszym 
rozwoju i postępie na drodze jaką sobie towa­
rzystwo wytknęło. Skromnemi funduszami swemi 
i w szczupłych ramach kredytu obracając się, 
oprócz dalszego ciągu roztoczonej opieki nad 
porządkowaniom zawikłań majątkowych kilku 
współwłaścicieli, ma towarzystwo do zanotowa­
nia z ostatniego roku, nowo jeszcze przybrane 
podobne interesa, z jednakową dla tych swoich 
klientów korzyścią. — Zamknięcie rachunkowe 
z 30 czerwca 1889, wykazuje ponowny wzrost 
majątku Towarzystwa z dopisanej dywidendy 
do udziałów i ze wzmocnienia funduszu rezer­
wowego. Po uchwałach powziętych przez Zgro­
madzenie, udziały wynoszą 7633 zł. 93 et., a 
fundusz rezerwowy 3761 zł. 42 ct., czyli razem
11.395 zł. 35 ct., co stanowi własność 56 
członków, obecnie stowarzyszonych. Sprawo­
zdawca przypomniał, iż rozpoczęto czynności 
kapitałem 2420 zł., a obrót kasowy doszedł od 
założenia Towarzystwa do 1,016.184 zł. 52 ct.

Zysk z ostatniego reku wynosi 1506 zł. 
93 ct. Zgromadzeni przyjęli sprawozdanie do 
wiadomości, a z rozdziału zysku najszczodrzej 
zaopatrzony został fundusz rezerwowy.

P . Bolesław Smiałowski jako członek ko­
mitetu rewizyjnego, zdał sprawę z przeprowa­
dzonej lustracyi rachunków i ksiąg Towarzy­
stwa, a na wniosek jego udzielono absolutoryum 
Wydziałowi zarządzającemu i uchwalono wy­
cofywać powoli kapitał funduszu rezerwowego, 
będący dotąd w obrocie, a lokować go w pa­
pierach publicznych, pupilarne bezpieczeństwo 
posiadających.

W roku 1889 przeniosło się do wieczno­
ści' trzech członków Towarzystwa, a to JE. Al­
fred hr. Potocki, Henryk Straszewski i Ale-, 
ksander Krafft; Zgromadzeni na początku posie­
dzenia uczcili ich pamięć przez powstanie.

— Złote wesele. Michał Zuzek i Agata 
z Grzybczyków, włościanie z P rądniki Czerwo­
nego, po 50 latach małżeńskiego pożycia, ob­
chodzili w dniu 29 września b. r., jako w dniu 
imienin jubilata, złote wesele. Po skończonej 
sumie w kościele św. Mikołaja, stanęła sędziwa 
para jubilatów przed tym samym ołta­
rzem, przed którym w dniu 18 listopada 
1838 r. ś. p. ks. Adam Fedorowicz, ów­
czesny wikaryusz miejscowy, pobłogosłowił 
ich związek małżeński. Obecnie jubilatom, cie­
szącym się jeszcze czerstwem zdrowiem, towa­
rzyszyło do ołtarza liczne grono ich rodziny i 
mieszkańców Prądnika Czerwonego, pobłogo­
sławił ich zaś ks. Piotr Strzelichowski, proboszcz 
kościoła św. Mikołaja.

— Podróżniczka. Za kilka dni przy­
bywa do Warszawy panna Natalia Wrońska, 
córka Warszawianina, któia wraz z ojcem od­
bywała pogróże po krajach indochińskich, oraz 
Ameryce południowej. Fanna W. zamierza wy­
głosić parę odczytów o spostrzeżeniach, poczy- 
nionyoh w podróży.

— Do Afryki. Do Algieru wyjechała 
w piątek z Warszawy panna K., nauczycielka 
muzyki. Narzeczony jej, p. S., jak donosi Kur. 
Warsz., wyjechał w r. 1882 za granicę dla 
chi#ba, który nareszcie znalazł w jakiemś przed­
siębiorstwie handlowem. Mimo odradzania zs 
strony rodziny, panna K., otrzymawszy od na­
rzeczonego pieniądze na podróż, pojechała do 
Afryki, aby połączyć się z nim dozgonnym wę­
złem.

— W czeluściach ziemi. Z Mińska 
litewskiego donoszą : W pobliżu dworca tutej­
szego kolei brzesko-moskiewskiej zdarzył się 
wypadek, który ze względu na głównych boha­
terów katastrofy, nabrał wielkiego rozgłosu. 
Hrabina Michałowa z ks. Badziwiłłów Tyszkie- 
wiezowa z Gródka, w powozie zaprzężonym w 
cztery konie jechała od dworca kolei do miasta 
w towarzystwie panny służącej. Droga do mia­
sta, jak zwykle, była bardzo skąpo oświetlona. 
Stangret więc hrabiny nie dostrzegł kilkusą- 
żniowego i szerokiego rowu, będącego na drodze, 
a wykopanego do założenia rur gazowych. 
W skutek niedbalstwa administracji stacyjnej, 
żadnych znaków ostrzegających w tem miejscu 
.nie postawiono. Powóz więc wraz z końmi 
wpadł w otchłań podziemną. Co się działo w 
tej chwili z przestraszone mi kobietami, łatwo 
sobie można wyobrazić. Po wielu trudach wy­
dobyto pokaleczone silnie konie i połamany 
powóz. Na szczęście, sami podróżni nie ponieśli 
żadnego szwanku.

— Zuchwały napad. W początkach
b. m. w Wilnie, w dzień, wśród największego 
ruchu, wydarzył się napad na głównego ka­
sjera dróg poleskich; p. Źebielowa. Około go­
dziny 11 rano p. Zebielow podążał od zarządu 
kolejowego do kasy gubernialnej, niosąc w torbie 
skórzanej około 390.000 rubli. Na placn w 
pobliżu gmachu izby skarbowej, wśród licznie 
zebranego tłumu, rzucił się nagła na p. Ź. 
jakiś człowiek, a chwyciwszy go za piersi, rzu­
cił mu w oczy garść tabaki i chciał mu prze­
mocą wyrwać torbę z pieniędzmi. Na szczęście 
kasjer przymknął na ową chwilę oczy, a trzy­
mając torbę silnie, nie pozwalał jej sobie wyr­
wać, wzywając jednocześnie pomocy. Napastnik 
dał za wygraną i rzucił się do stojącej obok 
dorożki, lecz woźnica go nie puścił, a tymcza-



gem policya nadbiegła i złoczyńcę aresztowała. 
M iał on podobno wspólników, lecz ci zbiegli.

— Na wyścigach letnich w cesarstwie 
rossyjskiem, hodowcy polscy wygrali: Grabowski 
8.339 rs. 70 kop., Ursyn-Niemcewicz 5,815 rs. 
40 kop., G. Zieliński 4.764 rubli srebr. 
60 kop., L. Kronenberg 4.022 rs. 10 kop., 
Reszke i Rzewuski 2.708 rs. 40 kop., L. hr. 
Krasiński 2.198 rs. 10 kop., Dorożyński 1.454 
rs. 40 kop., S. Wotowski 896 rs. 40 kop., 
Wotowski i hr. Ledóchowski 624 rs. 60 kop., 
Józef hr. Potocki 486 rs., Ign. hr. Ledócho­
wski 173 rs. 70 kop.

— Szczególne morderstwo. W szpi­
talu w Kijowie, przed kilkoma dniami miała 
być dokonana na jednym z pacyentów bolesna 
operacya. Chory, nadzwyczajnie silnej budowy 
ciała, przytem nałogowy pijak, został zachlo- 
roformowany, po pierwszem cięciu zbudził się 
i wściekły z bolu wyrwał doktorowi nóż i po­
mimo, że kilka osób było obecnych, zdołał je­
dnak śmiertelnie zranió w serce profesora 
Nagoufa i 20-letnią Siostrę Miłosierdzia, która 
pomagała przy operacyl. Oboje ducha na miej­
scu wyzionęli. Podwójny ten morderca został 
zawieziony do innego szpitala, gdzie lekarze o- 
rzekli, śe chloroformowanie jest niemożebne i 
operacyi dokonali na nim w stanie zupełnej 
jego prsytomności. Operacya powiodła się, le­
karze sądzę, ie  morderca wkrótce powróci do 
zdrowia. Już obeonie interesuję się pytaniem, 
czy zbrodniarz uniknie kary, ponieważ czynu 
tego dopuścił się w nawpółprzytomnym stanie.

— Usypiacze. Dzienniki petersburskie 
donoszę, że na kolejach żelaznych w wewnętrz­
nych guberniach grasuje banda „usypiaeiy", 
zwana tak dlatego, że za pomocę jakiegoś nar­
kotyku podróżnych usypia, a następnie okrada. 
Niedawno w pobliżu Dynaburga banda owa 
miała uśpić 12 podróżnych, jadęcych w jednym 
wagonie.

— Sensacyjny proees toczył się nie­
dawno w Berlinie. Oskarżonym był Rossyanin 
„Kornet" Sawin", znany w całej Europie a- 
wanturnik. Sawin przyjechawszy do Berlina i 
zajęwszy w pierwszorzędnym hotelu, z przyja­
ciółkę nazwiskiem Tay, wspaniały apartament, 
zdołał najpierw oszukać jakiegoś żyda Singera, 
któremu zaproponował kupno sześciu koni przy­
wiezionych z Moskwy i to koni wysokiej rasy. 
Dodał przytem, że jeżeli Singer kupi te sześć 
to może mu sprzedać jeszcze dziesięć, daleko 
nawet lepszych. Singer uwierzył Sawinowi i 
nabył owe sześć koni za sześć tysięcy marek. 
Następnie dopłacił mu jeszcze znacznę kwotę 
na podróż i dopiero dowiedziawszy się, że e- 
szust ścigany jest także za inne sprawki, wniósł 
skargę do sędu Po odbyciu kary więzienia w 
Berlinie, miał być Sawin odstawiony do grani­
cy rossyjskiej, zdołał jednak umknąć, wysko­
czywszy z pociągu. Jedni twierdzę, że przy tej 
sposobności poranił się — inni, że bez uszko­
dzenia wycieczkę dokonał a w najbliższej wsi, 
za dobre słowo i lepszą gotówkę nabywszy u- 
branie od wieśniaka, pomknął dalej. Prokura- 
torya w Poznaniu wydała za nim list gończy, 
a żandarmów, którzy go transportowali, kazała 
tymczasem zamknąć. Dziś donosi depesza z Ge­
newy, że oszust został tam aresztowany.

— P. Kazimierz Wicherkiewicz,
brat głośnego okulisty francuskiego, założył w 
Amsterdamie do spółki z pewnym Holendrem, 
wielki magazyn chemikaliów. Pan W. był po­
przednio farmaceutą rządowym holenderskim na 
wyspie Jawie i tam dorobił się majątku.

— Tunel przez Symplon jest, jak się 
zdaje bliski urzeczywistnienia; zawiązało się 
bowiem konsorcyum, złożone z bankierów ber­
lińskich i frankfurckich w celu przedłużenia 
linii kolei od Lucerny do stóp Symplonu, tu ­
dzież przebicia góry. Kapitał zakładowy wynosi 
25 milionów franków; Włochy ze »wej strony 
mają złożyć 15 mil. fr. z warunkiem, że połu­
dniowe wyjście tunelu będzie «ię znajdowało 
w posiadaniu Włoch i będzie naturalnie obsa­
dzone.

— P ięć pokoleń, w  jednem z mia 
steczek południowej Francyi żyje obecnie pe­
wna rodzina, do której może być zastosowane 
słynne wyrażenie pani de Sevigne- „M a filie, 
va  d ire  & ta  filie, que la  filie de sa  filie 
p le u rcu. (Moja córko, idź powiedz swojej córce, 
że córka jej córki płacze). Żyje tam bowiem 
pięć generaoyj, wywodzących się od rodziny 
Tanguy, a mianowicie: 1) Marya Le Mat, ma­
jąca 1 miesiąc; 2) Matka je j: Marya L’Hostin, 
23 lata; 3) B abki: Joanna Miroinot, 42 la ta— 
i Marya Menut, 50 lat; 4) Prababki: Henry eta 
Guyader, 74 lat — i Aneta Guyader, 78 lat; 
5) Praprababka: Ewa Tanguy, 93 lat. Wszyst­
kie te kobiety asystowały przy ohrzcie maleń­
kiej Maryi, który się odbył w pierwszych dniach 
września.

— Porwanie okrętu przez wielo­
ryba. R evu e des Sciences n atu relles ap p li-  
qućes przytacza osobliwą przygodę, jakiej doznał 
statek „H. B. Griffion" na wodach północnych. 
Pewnego dnia, gdy cała załoga wyruszyła na 
połów ryb, a na statku pozostali tylko kapitan 
i kucharz, uczuli oni nagle, że statek porusza 
się szybko, chociaż osadzony był na kotwicy a 
żagle były zwinięte. Wybiegłszy na pokład, 
dostrzegli, że olbrzymi wieloryb zaczepił się 
tylną częśoią ciała o jeden z harpunów k o tw i.

cy, a wyrwawszy ją, uciekał, ciągnąc za sobą 
statek. Odzyskawszy zimną krew, kapitan odciął 
sznur kotwicy i rozwinął żagle, by dotrzeć do 
towarzyszy, którzy nie rozumieli, co się ze sta­
tkiem działo. Wieloryb uniósł kotwicę wraz z 
łańcuchem i stracono go z oczu.

— Obfity połów. W Biarritz, łódka 
spacerowa szypra Lassale, zarzuciwszy sieć do 
morza, wyciągnęła za jednym razem 100.000 
sardynek. Mały ten statek nie tylko był wypeł­
niony po brzegi, ale nadto, na jeden jeszcze 
mały parowiec naładowano resztę. Był to po­
łów przynoszący przeszło 1200 franków zarob­
ku Najstarsi rybacy nie pamiętają tak świetne­
go rezultatu.

— Z Japonii nadchodzą bliższe szcze­
góły o strasznych powodziach, o których już 
depesza doniosła. Między innemi, w prowincyi 
Kiri, w południowo-zachodniej Japonii, postra­
dało w powodzi żyoie około 10.000 osób, a 
wiele miast zupełnie znikło z powierzchni zie­
mi lub legło w gruzach. Katastrofę spowodo­
wały niezwykle obfite deszcze, które padały 
przez cały sierpień i w skutek których wezbra­
ły  większe rzeki, jak : Kinogawa, Kidakagwan, 
Kinokum i mniejsze strumienie. Straty sięgają 
ogółem kolosalnej sumy 1,200 000 funtów szter- 
lingów. Całe okolice stoją pod wodą, a przy­
stęp do nich tak jest utrudniony, iż zachodzi o- 
bawa śmierci głodowej tych, co się na wyży­
nach schronili, dostać się bowiem do nich z ży­
wnością nie można.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar­
tą jest oodziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Italii Iracln-artystFCZi.
(») Wieczór recytacyjny, dany wczo­

raj w sali kasynowej przez p Artura Zawadz­
kiego, monologistę z Warszawy, mimowoli przy­
pomina nam niedawno urządzony podobny wie­
czór Dutertra. Pod względem bowiem słabego 
udziału publiczności, nieróżniły się obydwa 
prawie niczern — tak u nas trudno zwabić 
słuchaczy na tego rodzaju produkeye! A zau­
ważyć i to należy, że pan Zawadzki deklamuje 
monologi humorystyozne, już więc tern samem 
przedstawia dla publiczności silniejszą atrakcyę. 
Nauka ztąd dla wszystkich gości, iż nie mając 
dostatecznie wyrobionej opinii, nie powinni li­
czyć na nasz Lwów, który nie zawsze się gro­
madzi nawet wtenczas, gdy może istotnie spot­
kać się z prawdziwym artyzmem.

P. Zawadzki wypowiedzeniem trzech mo­
nologów sprawił na publiczności dobre wrażenie, 
zwłaszcza drugim. Figura starego radcy, zabie­
rającego się do deklamacyi była udatną, t. j. 
sympatyczną, utrzymaną w mierze i pełną hu­
moru, chociaż nieco za dużo gadającą. Błąd ten 
staruszkowi można było wybaczyć, żadną miarą 
jednak niepodobna tego darować młodemu panu, 
któremu autor monologu, Gawalewicz, włożył w 
usta dużo nader często powtarzających się my­
śli. Gdyby p. Zawadzki wypowiedział to był 
prędzej i bez owego liryzmu, który przy jego 
tenorowym organie nadał całości charakter do 
zbytku miękki, byłby monolog wiele zyskał. 
Uskarżano się słusznie, iż trw ał za długo.

Koncert dodany do części deklamacyjnej 
nie odbył się w zupełności tak, jak zapowie­
dziano, gdyż p. Posselt-Frenkel nie grała na 
fortepianie. Na część więc muzyczną złożyły 
się same prodnkcye wokalne, w których panna 
Stroka, uczenica znanej zaszczytnie nauczycielki 
śpiewu p. Ledererowej, swoim ładnym popra­
wnym śpiewem pierwsze miejsce zajęła. Młoda 
spiewaozka wykonała na pierwszy numer ła ­
dną pieśń Moniuszki „Znaszli ten kraj“, na 
drugi Aryę Mozarta i piosnkę St. Niewiadom­
skiego. Obok niej występował barytonista p. 
Szymański. Jest to śpiewak uzdolniony, ale po­
czątkujący, co zwłaszcza w nieustalonej emisyi 
głosu, we frazowaniu, akcentowaniu- i deklama­
cyi czuć się dawało. Pierwsza piosnka (ładny 
utwór p. Sołtysa) była o wiele okrągłej wyko­
naną, niż arya z „Balu maskowego". W przy­
szłości jednak można się spodziewać w p. Szy­
mańskim dobrej siły koncertowej, tern więcej, że 
pewien postęp od roku zeszłego zdołaliśmy za­
uważyć.

Wystawa dzieł sztuki starożytnej i 
nowożytnej, oraz sztuki stosowanej do przemysłu 
w Warszawie, zapowiada się świetnie a obfioie. 
Kancelarya muzeum zawiadamia, iż z przedmio­
tów sztuki, odnoszących się do przeszłości, 
przyobiecano już liczne przesyłki. I ta k  : Augu­
stowa hr. Potocka oddaje oałe zbiory wilanow­
skie, z których utworzony będzie oddzielny po­
kój, noszący nazwę pokoju „Maryi Kazimiery", 
również ze wszystkiemi swojemi zbiorami wy­
stępuje ordynacya hr. Krasińskich. Dalej okazy 
mają nadesłać: Michał ks. Radziwiłł z Niebo­
rowa, Marya hr. Zawiszyna, Marya z hr. Tyzen- 

hauzów hr. Przeździecka, Ludwik hr. Krasiń­

ski, Benedykt hr. Tyszkiewicz, szambslan Oy- 
pryan Lachnicki, Michał ks Ogiński, Józef br. 
Weyssenhoff, prof. Adolf Pawiński, prof. Samo- 
kwasow, superintendent Diehl, senator Stron- 
czyński, Antoni Strzałecki, Wojciech Kolasiń- 
ski, Gustaw Soubise-Bisier i wielu innych. 
Nadto w wystawie przyjmie udział arcybiskup 
Popiel, ze swemi prywatnemi i archikatedral- 
nemi zbiorami. Jest także nadzieja, że i zbiory 
częstochowskie znajdą się na wystawie.

Polscy artyści. Jeden z warszawskich 
artystów-malarzy posiada spis współczesnych 
malarzy i rzeźbiarzy, zamieszkałych w obrębie 
kraju, oraz po za jego granicami.

W spisie tym figuruje 343 artystów, któ­
rych utwory znajdowały się na wystawach eu­
ropejskich.

Pośród malarzy, których liczba wynosi 
242, znajduje się kobiet 23, rzeźbą zaś zajmuje 
się mężczyzn 96, kobiet 5.

Jakkolwiek zebrane dane nie mogą być 
wyczerpująco dokładne z powodu trudności w 
ich otrzymywaniu, w każdym jednak razie wy­
mownie świadczą one o rozwoju u nas sztuk 
pięknych.

Zola. W paryskim Figaro Ange Golde- 
mar opowiada o rozmowie swojej z Emilem Zo­
lą. Koryfeusz powieści francuskiej tak się wy­
raził o dzisiejszej literaturze: „Znajdujemy się 
w stanie przejściowym. Naturalizm wywołał 
reakcyę. Człowiek ma kategoryczne i nieustan­
ne pożądanie szczęścia. Pozytywno-naukowa me­
toda pokazała mu żyoie, jakiem jest, ale go nie 
pocieszyła. Jakiż teraz zapanuje kierunek? Do­
tąd nie ma żadnych na to znaków. Symbolicz­
na szkoła robiła wielkie wysilenia, lecz nie wy • 
dała ni arcydzieła, ni też osobistości znakomi­
tej. Znajdujemy się w czasie oczekiwania i nie­
zadowolenia; bardzo jest zajmującem studyum 
tego stanu". Co do zamiarów swoich oświad­
czył Zola, że do skończenia cyklu „Rougon- 
Maąuart" brakuje jeszcze cztery tomy, które 
wymagają jeszcze kilku lat pracy. Po jej zała­
twieniu będzie pisał powieści w innym zupeł­
nie duchu, nie według „metody absolutnej". 
Zapowiada nareszcie, że w pewnym dzienniku 
wystąpi jako krytyk obecnych objawów litera­
ckich".

Dostojni muzycy. Jedna z gazet 
francuski h podaje statystykę współczesnych 
nam książąt i księżniczek, odznaczających się 
talentem muzycznym. Według tej gazety, kró­
lowa Wiktorya i księżna Ludwika grają wy- 
śmienioie na organach, księżna Walii jest zna­
komitą pianistką, książę Edynburski grywa na 
skrzypcach, a książę Conaught na flecie. Mo- 
narchini austryaoka gra artystycznie na cytrze, 
król grecki na dzwoneczkach i szklankach, zaś 
królowa rumuńska na arfie.

Z Izby sądowej.

(Tajne stowarzyszenie socyalistyczne).
Sprawa karna p. Bolesława Wysłoucha i 

towarzyszy zakończyła się wczoraj po południu 
ogłoszeniem wyroku uwalniającego wszystkich 
oskarżonych, z wyjątkiem Stanisława Kozło­
wskiego, którego trybunał wyrokujący uznał 
winnym wykroczenia z §§. 286, 287, a. ust. 
karn. i po myśli §. 288 ust. karn. skazał go 
na 14 dniowy ścisły areszt.

P . prokurator, co do wniesienia zażalenia 
nieważności, zastrzegł sobie termin określony 
ustawą.

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy. *) Dnia 2 paździer 

nika 1888 r.

Lwów, Pszenica 7 80 do 8 '20, żyto 6‘60 
do 7' — , owies obroczny 6- -  do 6 ’50, jęczmień 
6’— do 7'50, rzepak 15-50 do 16‘SO, groch 
6-— do 9 ’—, wyka 5*15 do 5 50, bobik 
— do — •, hreczka — •— do — *— , kuku 
r udz a —•— do— •— , chmiel za 56 kilo — *— 
do — •— , koniczyna czerw ona— ■— do — , 
koniczyna biała — •— do -  koniczyna
szwedzka —•— do — •— , spirytus za 10.000 
tr. prct. zł. 18’50 do — •— .

Tarnopol, pszenica 7 1 5  do 7 90, żyto 
6 40 do 6 85, jęczmień browarny 6- — do 6 85, 
owies 6-— do — ■— , groch 6 '— do 9-— , wy­
ka 4 80 do 5 25, rzepak 16-— do 16’30ln ian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — do — •—. 
koniczyna biała — do — • —, koniczyna 
szwedzka — ■ — do — ■ —.

Podwołoczyska, pszenica 7 — do 7-75, 
żyto 6‘— do 6 65 , jęczmień 5 90 do 6*75, o- 
wies 5 50 do 5 90, groch 6 -— do 9 '— , wyka 
—.— d o —-— , rzepak 15 — do 16-— , lnian- 
ka — do — •—, koniczyna czerwona — • —

*) Przodruk wzbroniony.

do — • —, koniczyna biała — •— d o  , ko­
niczyna szwedzka — •— do — • —.

Jarosław , pszenica 7 -25 do 8*20, 
żyto 6 60 do 7 10 , jęczmień 6 1 5  do 8 ‘— , 
owies ■— do —- —, groch 6 50 do 9 ' —, wy­
ka — •— do — , rzepak 16-— do 16-50 
ln ia n k a  do —• —, koniczyna czerwona
— • —, do — , koniczyna biała — •— , do
— •— , koniczyna szwedzka — • — do — , ty ­
motka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od 20 — do 40- — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 11 25 do 11-75 zł.
Ruch handlowy zaczyna się ożywiać. 

Brak dowozów. Pszenica i żyto poszukiwane. 
Tendencya zwyżkowa.

Rezultat tegorocznego żniwa w  
Niemczech znany już jeat we wszystkich nie­
mal szczegółach. Zbiór zboża, ogółem wziąwszy, 
był zaledwie średni, a więc znacznie gorszy niż 
w roku poprzednim: natomiast kartofle, a zwła­
szcza buraki zapowiadają rezultat bardzo obfity. 
Na Szląsku i w prowincyi saskiej obliczają
nrzeciętny plon buraków na 160 centnarów z 
morga pruskiego; przytem zawartość cukru wy­
jątkowo jest znaczna. Większa część cukrowni 
zaczęła już tegoroczną kampanię. Za centnar 
buraków płacą odpowiednio do zawartości cukru 
od 85 fenigów do 1 m. 5 fenigów; jest to cena, 
zważywszy na znaczną w roku bieżącym wy- 
sekość zbioru, zadowalająca, bo zapewnia plan­
tatorowi dość znaczne zyski. Obszar ziemi, wzię­
tej w r. b pod uprawę buraków, mało się
zwiększył, ogólna, więc proaukcya cukru w
Niemozech pod względem ilości, mało prawdo­
podobnie różnić się będzie od zeszłorocznej.

Handel Rossyi z Persyą,. Ogłoszoną 
została ustawa towarzystwa handlu z Persyą i 
urządzenia w Persyi zakładów przemysłowyoh i 
fabrycznych. Kapitał zakładowy 400.000 rs., 
rozdzielono na 400 udziałów. Zarząd znajduje 
się w Moskwie. Założycielem towarzystwa jest 
kupiec moskiewski A. M. Gezen.

Wystawa w  Tyflisie. D. 29 września 
w obecności wielkich książąt Michała Mikoła- 
jewicza i Jerzego Michałowicza, otwartą została 
kaukasaa rolnicza i przemysłowa wystawa w
Tyflisie.

Wystawa marek pocztowych. W
Monachium została otwartą druga międzynaro­
dowa wystawa znaczków pocztowych, urządzona 
w rocznicę czterdziestoletnią zaprowadzenia w 
Niemczech przez Bawaryą marek listowych, a 
dwudziestoletnią kart pocztowych.

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  odw iedził w poniedziałek 

Najd. Cesarzewiczowę-W dowę S tefan ię  a 
przedwczoraj udzielił posłuchania p. M ini­
strow i wojny, gen. Bauerowi.

W W iedniu utrzym ują się pogłoski, 
i i  N am iestn ik  baron Possinger w b a r­
dzo krótkim  czasie przejdzie w s tan  spo­
czynku. Podług N. fr. Fresse, n ie wchodzą 
tu wcale w grę m otywa polityczne ; ustę­
puje po prostu urzędnik, który już swoje 
lata wysłużył. Jako kandydata na nam iest- 
stnika, dolnej A ustryi w ym ieniają jedni szefa 
sekcyi w M inisterstw ie spraw  w ew nętrznych 
barona Ferdynanda E rba , drudzy radcę m i- 
n isteryalnego hr. E ryka K ielm annsegg.

Prezes gabinetu  w ęgierskiego, Tisza, 
p rzybył wczoraj do W ielkiego W arazdynu. 
Bardzo licznie zebrana publiczność zgoto­
w ała mu, jak  donosi depesza, św ietne p rzy ­
jęcie. ___________

Przedw czoraj zebrał się Sejm kroacki. 
M arszałek zagajając posiedzenie wypowie­
dział uczucia niewym ownego żalu z powo­
du śm ierci Cesarzewicza Rudolfa i pośw ię­
cił gorące słowa w spom nienia pam ięci zm ar­
łych  p o słó w : patryarchy A ngyelica, m in i­
stra  Bedekoyicsa i b iskupów : H raniloyicsa, 
Kasumovica i Turkalja. N astępnie przedło­
żył spraw ozdanie deputacyi regnikolarnej, 
które wejdzie na porządek dzienny Sejm u 
dnia 10 b. m. P rzed  posiedzeniem  zebrało 
się na  naradę stronnictw o narodow e, na 
którą przybył także nowom ianow any m in i­
ster dla Kroacyi Josipovics.

Z okoliczności, iż parlam en t niem iecki 
został zwołanym  już  na 22 b. m. w ysnuwa 
Freisinnige Ztg. wniosek, iż sesya ukończy 
aię przed św iętam i Bożego N arodzenia a



nowe wybory zostaną rozpisane na  pierwsze 
dni stycznia i dla tego wzywa wolnomyślne 
związki do rychłego podjęcia akcyi przed­
wyborczej. Również Kreuz Ztg. przew iduje 
zam knięcie parlam entu  w połowie grudnia. 
Inne  jed n ak  dzienniki są zdania, iż sesya 
potrw a do połowy stycznia, wybory zaś od­
będą się dopiero w kw ietniu. Pogłoska o n o ­
wych żądaniach na cele wojskowe u trzy­
m uje się.

Poselstw o zanzibarskie uda się z B er­
lina  do Paryża i Londynu celem w ręczenia 
listów  su łtana  prezydentow i Carnotovi i k ró­
lowej W iktoryi.

Sejm  baw arski zebra ł się przedw czo­
raj na drugą sesyę prawodawczą. P rzed ło ­
żony sejmowi budżet zamyka się nadw yżką 
24 m ilionów m arek.

Graidanin dowiaduje się, iż p e te rs­
burska stalow nia Putiłow a zaw arła z f ra n ­
cuskim  inżynierem  Conetem, w edług sy ­
stem u którego rząd francuski ekwipuje swoją 
arty leryą, układ względem dostaw y law et 
arm atn ich .

W spom niany dziennik donosi, iż w 
R eszt w Persyi w ybuchła cholera, skutkiem  
czego Rossya zarządziła stosowne środki 
bezpieczeństwa.

nowisko zajęte przez K reuz Ztg. w o- 
bec stronnictw kartelowych. Freisin- 
nige Ztg. oświadcza dzisiaj, iż ostat­
nia publikacya Reichsanzeigera, która

W  urzędowych kołach w Serbii panuje 
wielkie zadowolenie z powodu wyniku wy­
borów do skupczyny. Ogółem wybrano 102 
radykalnych czyli zwolenników rządu i 15 
liberalnych. N a 254.000 upraw nionych do 
wyboru głosowało 180.519, z czego przy­
pada n a  radykalnych ogółem 158.695J3a na 
liberalnych 21.778.

C. k. poseł B urian  powrócił onegdaj 
do Sofii. ___________

Nowo założona A gencya konstantyno- 
polska donosi, iż w iadomość Timesa, jakoby 
su łtan  ogłosił irade względem zredukow a­
nia arm ii tureckiej, je s t zmyśloną. Praw dzi- 
wem je s t  tylko to, iż roztrząsano kwestyę 
oszczędności na  polu wojskowem, lecz d o ­
tychczas żadna w tej m ierze nie zapadła 
decyzya. ___________

Do Folit. Corr. donoszą z Paryża, że 
gabinet francuski zam yśla rozpocząć w stę­
pne kroki celem porozum ienia się z rządem  
portugalskim  i z królem  Belgii, jako p anu­
jącym  państw a Kongo, ażeby nakoniec s tłu ­
mić handel niew olnikam i, prowadzony na 
wielkie rozm iary przez księcia m urzyńskie­
go Dahomeya.

Pogrzeb generała  F aidherba odbył się 
z wielką okazałością. Obecni byli wszyscy 
m inistrow ie przebyw ający w Paryżu. C ar­
nota  reprezentow ali gen era ł B rugere i pu ł­
kownicy K ornprobst i Cham ion. Po nabo­
żeństw ie kościelnem  m iał mowę m in ister 
wojny Freycinet, w której wyliczał w szyst­
kie cnoty polityczne i wojskowe generała, 
szczególniej pod w zględem  przestrzegania  
karności był wzorem, godnym  naśladow ania 
we F rancy  i.

W krótce m ają być ukończone rokow a­
nia, toczące się od kilku la t pom iędzy m i­
n isterstw am i wojny a m arynarki o obronę 
wybrzeży. W edług  Oaulois w szystkie forty 
w ybrzeży obronnych przejść m ają pod za­
rząd m arynarki, która obejm ie ich obronę i 
w prowadzi do n ich  załogi wojska m ary 
narskiego.

W alka w rozdwojonym obozie konser­
w atyw nym  nie m ilknie. P. A rtu r Meyer wy­
klina w artykule polemicznym „złych roją- 
listów  i złych konserw atystów ", którzy z a ­
lecali zerwać aw anturnicze przym ierze z 
B oulangerem  i jego świtą.

^ Uł) AIU.L Ct
Wielki Warazdyn , 3 paździer- oczywiście inspirowaną była przez ks. 

nika. Na cześć prezydenta ministrów, , Bismarcka, dowodzi, że jakieś^ wpły- 
Tiszy, urządzono tutaj wczoraj św ie-; uboczne starają się działać na ce- 
tny bankiet. Starszy żupan wzniósł sarza.
pierwszy toast na cześć Najjaśn. Pana B e rlin , 3 października. Z roz- 
i Najdostojniejszej Rodziny cesarskiej; kazu cesarza, odbyły się wczoraj na 
toast ten przyjęto z nieopisanym za- cześć poselstwa afrykańskiego z Zan- 
pałem. Następnie wzniesiono toast na zibaru, ćwiczenia wojskowe przeciw 
cześć Tiszy, który odpowiadając nań, markowanemu nieprzyjacielowi. Po 
oświadczył, że pokój europejski — południu udzielił cesarz poselstwu po-
0 ile rozum ludzki może to przewi- słuchania pożegnalnego w pałacu mi- 
dzieć —■ jest zapewniony; w dalszym nisterstwa spraw zagranicznych. Po­
ciągu przemówienia odparł Tisza skie- słowie afrykańscy zawieźli także po- 
rowane przeciw jego osobie zaczepki darunki ks. Bismarckowi do Frie
1 wzniósł toast na pomyślność tych, drichsruhe.
którzy stanowczo stają w obronie , Berlin, 3 października. pr.)
konstytucyjnych praw kraju, którzy z R d rMdJożyó pi rla/ enl
gotowością bronią wolności w obec to^  jekt ust 0 pożyozoe na
tych, co ,ej nadużywają i którzy c0,e wrojs'kowe w wy8okości 260 do 
chcą zachować spokoj i zgodę po- , 70 mil{omSw marek.
między rozmaitemi warstwami w obec # .
wszelkich ataków. (Długotrwałe oklaski.) . Monachium, 3 października. Na
Tisza oświadczył, że co do polityez pierwszem posiedzeniu Izby, które za-
nej sytuacyi, na szczęście nie ma nic szczycili swoją obecnością wszyscy
do powiedzenia, i że przyłącza się książęta, wspomniał wiceprezydent o
tylko do tych, którzy w ciągu ubie- wypadku ża ło b n y m , który dotknął bo-
głego lata wszędzie, zgodnie dali wy- leśnie dom królewski i Izbę
raz przekonaniu , że jakkolwiek sto- Kopenhaga, 3go października,
sunki me są tego rodzaju, iżbyśmy \y  polowaniu dworskiem wziął udział 
mogli się zrzec stałego wzmocnienia ks. Walii, podczas gdy car i wielcy 
siły zbrojnej, mimo to możemy żywić książęta , w ostatniej chwili postano- 
nadzieję, że pokój będzie zachowany. wiij nje brać w niem udziału

Berlin, 3 października. W edług1 Roterdam, 3 października. Na
Folit. Nachrichten, sesya parlamentu wczorajszem zebraniu świątkujących 
rozpocznie się d. 12 b. m. Parlament robotników uchwalono podjąć napo- 
zajmowaó się będzie kwestyą banko ' wrót prace także na okrętach węglo­
wą , ustawą przeciw socyalistom, wych, gdzie nie przyznano im wcale 
zmianą wojskowej ustawy państwo- ;podwyższenia płacy, pod żadnym je- 
wej. Do utworzenia dwóch nowych dnak warunkiem nie przystać na nocną 
korpusów armii, jest konieczne wy- .robotę. Tym sposobem można uważać 
danie osobnej nowelli. Wydaniem u- j bezrobocie za ukończone, 
stawy przeciw socyalistom, jest za s
mierzone trwałe, stanowcze uregulo- ' Rotterdam,3 października. De-
wanie kwestyi socyalistycznej. Sesya robotników świątkujących przy-
parlamentu potrwa najdłużej do s ty - J ^ j  propozycye komitetu; prawdopo- 
cznia, chodzi bowiem o wczesne prze- j dobnie dzisiaj skończy się zmowa, 
prowadzenie wyborów, ażeby w r a - j . Belgrad, 3 października. {Tel. pr.) 
zie pilnej potrzeby, parlament mógł Królowa Natalia nie widziała się do­
być zwołany na sesyę wiosenną. ! tychczas z synem.

Berlin, 3 października. Reichs- j Rzym , 3 października. Crispi 
anzeiger donosi w części urzędowej, wygłosi stanowczo dnia 14go b. m. 
że cesarz wyraził najżywsze swe nie- > mowę programową w Palermo, 
zadowolenie z powodu ataków i sta-j o
nowinka jakie zajęła Krem . Zt„.w . . ? " * * •  ? P i e r n i k a .  Serbski 
obec stronnictw kartelowych, w k tó -! t ! r „8k3ri!a podziękował osobi- 
rym to związku cesarz upatruje za- śc'e. S|™Uer0.wl 13 F a ­
sady rządu i odpowiednie polityczne 8F 3wie serb*
nlrowln IIaw—   - -- ----  ‘ ' * i*

— •— , Akcye kolei Albrechta —•— , W igier­
skie obligacje państw, w zlocie — , Gali­
cyjskie obligaoye indemnizacyjne 104*75, Losy 
regulacji Cisy — * —, Losy tureckie 88 80, 
4-proo. węgierska renta złota 99 95, Akcyi 
związkowego banku 113*75, Ak :ye banku obro­
towego — , Akcye kolei państwowej 232 25, 
Rubel papierowy D 23*50, Węgierskie losy 
9512*, Marka niemiecka — •— , Kolej Karola
Ludwika — , Akcye tytoniowe 121*--, Akcye 
banku dla krajów koronnych 244*50. Kolej 
Elbetal 22050. Usposobienie słabe

Wiedeń, 2 października 1889, godzina 4 
minut 20. Akcye kredytowe — •—, Anglo- 
austryackie —*— , Unionbank — •— Kolej K a ­
rola Ludwika -*-•— , Południowa — , Ren­
ta papierowa — *— , galicyjskie listy za­
stawne — *— , galioyjskie obligacje indemniza- 
oyjne — •— , galioyjski bank rusiykalny — •— , 
Losy % roku 1883 — •— , Napoleondor — *— •— , 
Rubel papierowy — •—. Usposobienie — .

Wiedeń, 3 października 1889, godzina 10 
minut 35. Akoye kredytowe S06 75, Anglo- 
austryackie 137 50, Unionbank 237 75, Kolej 
Karola Ludwika 192*75, Południowa 123* — , 
Renta papierowa — *— 5-pro. galio. hipoteczne 
listy zastawne — *— , galie. obligacje indemni- 
zaeyjne — •—, do — ■— , 4 1/,-prc. listy zasta­
wne banku krajowego 96*50, 4 1/,-?ro . pożycz­
ka krajowa z roku 1883 97*50, 4 prc. węgier­
ska renta złota 99 95 zł., Napoleondor 9*49*50 
Rubel papierowy — *— . Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe Z dnia 4 paździer­
nika 1889. W i e d e ń ;  _Pszenica za 100 kilo 

do — •— zł., żytc — ”— do — *— zł..
jęczmień do — •— zł., kukurudza — •—
do — *— zł., owies —’ — do — ■—■ zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 13 25 do 13*50 
złr. S z c z e c i n :  Pszenica — •— zł., rzepak — * — 
zł., sp irytus—*— d o — ' — zł., kukurudza—* — 
Kolonia — *— zł., rzepak — •— do — • — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t : Pszenica na jesień £8.30 do 8*32 złr. 
B e r l i n  :]?szenica żółta (na październik) 186*75, 
do — — zł. żyto — *— zł. spirytus 34*80 zł. 
rzepakowy olej — • — zł. P a r y ż :  mąka na mieś 
bież. 5 4 1 0  olej rzepakowy — *— fr., spiry­
tus — •— do — '— fr.

OdnowiodsialsT Redaktor Artem Xrnr<t>»wUf>fcf.

Zaproszenie do przedpłaty.

W londyńskim  Contemporary Ttemew 
pojaw ił się artykuł, przypisyw any Gladsto- 
nowi a trak tu jący  spraw ę tró jprzym ierza i 
stanow iska W łoch w tern przym ierzu. Zwraca 
on uw agę jedynie  dla tego, że o autorstw o 
pom awiany je s t G ladstone, w pierw szej bo­
wiem części zaw iera znane już  z dzienni­
ków francuskich  wycieczki o niew dzięczno­
ści W łoch w zględem  F rancy i i protesty  prze­
ciw przym ierzu. — D ruga część je s t cie­
kawsza i, ja k  mówią, m iałaby pew ne zna­
czenie, gdyby w istocie G ladstone był au ­
torem . W ustępie tym bowiem wzywa au ­
to r F rancyę do wojny odwetowej przeciw  
Niemcom i zapew nia, że w ojna o odzyska­
nie Alzacyi i L otaryngii, pow itaną by była 
w A nglii sym patycznie, a gdyby W łochy 
zam yślały się sprzeciw ić takiej wojnie, to 
okryłyby się najw iększą hańbą. A utor m nie­
m a, że przystąpienie W łoch do tró jp rzy ­
m ierza je s t  najw iększą niedorzecznością, 
k tó rą  potępia i naród  włoski. O autorstw ie 
G ladstona w ątpią jednak  w Londynie, gdyż 
słuszną je s t  uwaga, że były mąż stanu, a 
w przyszłości może znowu m inister, nie do 
puściłby  się tak  jaskraw ych w polityce za 
zaptryw ań.

-  x  - --------------------  r

ukształtowanie. Cesarz nie pozwolił 
żadnemu stronnictwu nadawać sobie 
pozorów jakoby posiadało wyłączny 
posłuch u cesarza, a środków, 
jakiemi Kreuz. Ztg. atakuje kartel, 
nie można pogodzić z szacunkiem 
przynależnym cesarzowi i z konstytu- 
cyjnemi instytucyami.

Berlin, 3 października. Nordd. 
Allg. Ztg. w sprawie enuncyacyi Reichs- 
anzeigera  przeciw Kreuz. Ztg., czyni u- 
wagę, że Kreuz. Ztg. już od samego 
początku zajęła nieprzychylne karte­
lowi stanowisko. W obec sukcesów 
kartelu przy ostatnich wyborach do 
parlamentu i w obec zadowolenia, ja­
kie z tego powodu objawił ś. p. Ce­
sarz Wilhelm, musiała Kreuz. Ztg. 
zmodyfikować swoją niechęć. Teraz 
zaś stara się Kreuz. Ztg. pod po­
krywką wierności dla króla, dać folgę 
swojej nienawiści stronniczej i usiłuje 
wciągnąć wprost majestat monarchy 
do swych partyjnych zawiści. Nie­
zgrabna natarczywość z jaką wciska 
się do najwyższego tronu, obłudna o- 
bawa z jaką stara się wykazać, że 
potęga króla w skutek zgodnego po­
stępowania narodowych żywiołów jest 
zagrożoną, sprawiły, że cesarz postę­
powanie to zganił stanowczo i wyra­
ził życzenie, ażeby to podanem było 
do publicznej wiadomości.

Berlin , 3 października. (Tel. pr.)  
Cesarz już w lutym miał zganić sta- ■

skich dróg żelaznych.
Londyn, 3 października. B iuro  

Reutera  donosi: Gladstone oświadczył 
na skierowane doń zapytanie, iż D aily  
News nie mają żadnej zgoła podstawy 
przypisywać jemu autorstwa artykułu 
o przymierzu trzech państw, umiesz­
czonego w Contemporary Rewiew.

Waszyngton, 3 października. De­
legaci kongresu Stanów północnej, 
środkowej i południowej Ameryki, ze­
brali się wczoraj w gmachu minister­
stwa stanu. Blaine powitał ich w imie­
niu rządu, podnosząc dobrodziejstwa, 
wynikające z łączenia się narodów 
amerykańskich. Narody te powinny 
być ściślej połączone na morzu a sieć 
kolejową na północy i południu co 
rychlej połączyć z cieśniną Panama. 
Blaine został wybrany prezydentem 
kongresu, poczem odroczono sesyę do 
18 listopada.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 2 października 1889, godzina 1 

minut 45. Alp. Tow. górn. 93‘40. Węg. akcye 
kredyt 317*25, Akoye anglo-austryackie 138 60, 
Akcye banku Union 238'25, Akcye kolei Ka 
rola Ludwika 192*— , Akcye kolei północnej 
259' — , Akcye kolei południowej 128*75, Akcye 
kolei Alfold. — , Akcye kolei Elżbiety — *— , 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieokiej 236*50, , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 187-— , > 
Wiedeńskie losy 144*50, Akcye kolei Rudolfa

Przedpłata na {j-azetę L w o tv -  
eką  wynosi za czwarte ewierórocze, 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 lŁ ;  
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą  1 zł. 85 et. Z Prze  
w o d n ik ie m  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., p o  
sztą  4  zł. 75 Ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zT 30 c t . ,  po­
cztą 1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od l lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu pro­
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty.

Na podstawie umowy, zawartej a re- 
dakcyami warszawskiego ilustrowanego tygo­
dnika „ B i e s i a d y  l i t e r a c k ie j ^ , i war­
szawskiego „Echa. muzycznego, teatralnego i 
artystycznego*, zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, i i  nabywać mogą 
te pisma wychodzące raz na tydzień p o  ce ­
n i e  zn iko m ej.

P r e n n m e r a t o r o  wi e  Gazety Lioow- 
kiej m o g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  w a r ­

s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  „ B ie ­
s ia d ę  l i t e r a c k ą “  w r a z  z d o d a t k i e m  
p o w i e ś c i o w y m  po cenie:

We Lwowie: kwartalnie 1 zł. 59 ct.
Na prowincji: kwartalnie 1 zł. 75 ot., 
Również Echo muzyczne, teatralne i ar­

tystyczne, w r a z  z d w u t y  g o d n i o w y  in d o ­
d a t k i e m  n u t ,  otrzymywać mogą prenumera- 
torowie Gazety Lwowskiej po  n a s t ę p u j  ą- 
«ej  c e n i e :

Wp I wnufip* miesięcznie 62 o t,we LWU wie. kwartaluie i n 86 ct.
Na nrowinovi ■ miesi«eznie 92 ct>na prowincyi. kwartalnie 2 ^  76 ct



M adeslane.

Prof. dr. Longin Feigel
pow rócił i ordynuje w chorobach w ew nę­
trznych  i specyalnie usznych, od g. 2 —4 po 

poł., p lac B ernardyński L. 12, I. piętro.
6598

Dr. P. Kucharski s
lekarz chorób dzieci, 

ordynuje od godziny 3 do 5 .— Lwów, Cho- 
rążczyzna 5, róg  Akadem ickiej.

D nia  2 i 3 października 1889 
odbędzie się

Subskrypcya
na najtańsze losy węgierskie

J o -s z iv
Rocznie trzy  c iągnien ia  najbLższe 

1 5 .  p a ź d z i e r n i k a
Główna wygrana BO 000 w. a.

Zgłoszenia do subskrypcji przyjmuje

AUGUST SCHELLEtfBEKG
Dom  bankow y i K an to r w ym iany 

w e  L w o w i e .
Wydawnictwo gazety losowań „N A D ZIEJA " 
Prenum erata roczna we Lwowie zł. 1 et. 70, 

na prowineyi zł. 1 et. 80. 6496

Zw racam y uw agę na  in se ra t „Maga* 
zyny du PR IN TEM PS".____________________

PR ZY JEC H A LI DO LW OW A.
dnia i  października 1889.

H otel Zorza.
Pp. Ch. M iklesen z B otostan , J. Kocn 

z B iały, J .  Kaiser z W iednia, br. Schlosser 
z W iednia.

Hotel E uropejsk i.
P p . S. h r. P la te r Zyberk z Moszkowa, 

W. Sokolnicki z Rossyi, A. L. M iiller z 
R eichenbergu.

H otel Francuski
Pp. Ks. M. C zartoryjski z Podhajec, 

E . Rozwadowski z Wiązowy, J . Gabryel z 
Czerniowiec.

H otel A ngielski.
Pp. W. Jelsk i z D ublan, O. H erz z 

M ódlingu, Ch. B ernste in  z Jarosław ia, W. 
K am ieński ze Zbaraża.

P o c ią g i k o le p w e
(podług zegara lwowskiego)

Przychodną do Lwwwa*.
% Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg

osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po­
ciąg kurjerski, o godz. 7 m inut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz, 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy .

Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 55 rano 
pociąg osobowy, o godz. 8 m .5  wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 2 po połud. 
pociąg osobowy.

Ze S t r y j a :  o godz. 12 min. 8 w nocy pociąg
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg

osobowy, o godz. 3 min. 36 po poł. po­
ciąg osobowy.

Z Podwołoczysk: na dworzecz główny lwów 
ski: o godz. 3 min. 15 w nocy peeiąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz. 7 wieczór 
pociąg mięszany.

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze 
o gudz, % min. 38 w nocy pociąg mię­
szany, o godz. 2 min, 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mięszany.

Z Tarnopola i Brodów na Podzamcze pociąg 
mięszany o g. 10 wieczór (do 13 Jistop.) 

Z Bełżca : o godz. 5 min. 53 poł. pociąg 
mięszany —  o godz. 10 m, 10 przed poł. 
pociąg mięszany we wtorek i piątek.

Odchodzą ze Lwowa:
Bo Krakowa: o godz. 4 miu. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kuijerski, o godz. 8 min 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 16 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 4 m. 25 
po poł. pociąg osobowy i o godz. 10 
min. 53 w nocy pociąg osobowy.

Do Stryja: o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 10 minut 20 przed po­
łudniem pociąg osobuwy i o godz. 8 m. 
45 wieczór pociąg osobowy.

Do Podwołoczysk: z głównego dw orca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m« 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze : 
 o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg

mięszany, o godz. 4 min. 22 po południ* 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5
w nocy pociąg mięszany.

Do Tarnopola i Brodów z Podzamcza pociąg 
mięszany o g. 7 ram, (do 18 listopada.)

Do Bełżca : o godz. 7 min. 49 rano pociąg 
mięszany — o godz. 5 m. 1 po połudn 
pociąg mięszany co w torku; o godz. 2 
m. 44 po poł. co piątku pociąg mięszany

Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 

W y c i ą g
z rozkładu jazdy od 11 września 1889.

Zegar lwowski

Do Lwowa przychodzą:
Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa 

Stryja pociąg osobowy o godz. 3 min 
36 po południu.

Z Pesztu, Łrwocznego, Suchy, Chyrowa i S try ­
ja, pociąg osobowy o godz. 8 min. 26 z 
rana.

Z Pesztu, Ławocznego, Stróż, .Chyrowa, Hu­
siatyna, Stanisławowa i Stryja pociąg oso­
bowy o godz 12 min. 8 w nocy.

Odjazd ze Lwowa:
Do Stryja, Chyrowa i Suchy pociąg osobowy 

o godzinie 10 min 20 przed południem.
Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 

Husiatyna, Chyrowa, Stróż pociąg osobo­
wy o godzinie 5 m, 50 rano.

Do Pesztu, Ławocznego, Stryja, Stanisławowa, 
Husiatyna, Chyrowa i Suchy pociąg obo- 
bowy o godzinie 8 m. 45 wi-czorem

Cennik hc owekiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 2 października 1889

płacą iądają

I .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. g. 
Banku red. gaL po 200 zł. w. a. x

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł. J
Banku hipotecznego 5 pr. w. a.

„ „ u 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. prem ią © 

Banku kraj. 4’/j pr. wa. los. 51 1. © 
'Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a. ® 

„ „ » 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. los. w 871.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 417,1. g
,  ,  » 47, Pr- a ,  |2  |
n „ » 4 Pr- V »

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej N 
6 pre.) 8 pr. w. a. w likwidaeyi j® 

Listy dłużne g Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27 ,  pr. wa. w likwidaeyi 

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 
Ogół. rei. kred. Zakładu dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
A . O b lig i  za 100 zł. 

Indsmniz. gal. 5 pr. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

i włośe. (daw. 6 pr.) 8 pr. w. a. 
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . 
Poiyozki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. 
Poźyezki kr. z r. 1883 p r 41,* pr. wa.
5> L o s y  m iasta Krakowa

,  „ Stanisławowa
6 .  M o n e ty *

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat eesarski . . . . . .
Napoleonder ................................
ró łiu p e ry a ł  .......................... .....
Bubel rossyjski srebrny . . .

_ „ papierowy
100 marek niemieckich . . .

słr. : t  j 5 ;  Jt.
191 50 1*4 50 
235 — 288 — 
278 -  283 — 

. _  216 —

100 -  101

walutą austr.

108 25
97 50 

100 70
96 -  

100 70 
93 80
98 40 
92 80

104 25 
18 50 

101 70 
97 — 

101 70 
94 80 
99 40 
93 80

54 — 57 — 

46 49 —

104 25 105 25

100 50 101 50

104 — 106 —
96 50 97 50
24 - 26 —------- 38 -

5 62 5 72
5 64 5 74
9 47 9 57
9 70 9 80
1 80 1 40
1 221/ i  m

58 20 59 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 1 października 1889

9* D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .  ........................... 83.75 83.95
lu t-y -e ie rp ia ń ..................................... 83.80 84 —

Jednolity dług państwa w srebrze
sty czeń -lip iee .....................................  84.60 84.8)
k w iec ie ń -p aźd z ie rn ik .....................  84.80 85.—

Losy z roku 1854 po 2-50 złr. m. k. 4 pr. 132.75 133.50 
_ „ 1860 pe 500 zł. w. a. 5 pr. 138.— 138.40
,  u 1860 po 109 zł. 5 or. 144.— 144.50
,  „ 1864 po 100 zł. . . . 175 .- 176 —
„ „ 1864 po 50 zł. . , 174.50 175 —

Renty Com. po 42 litr. austr. . . — — —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r..................................................  150.75 151.25
Renta papierowa 5 pr, z r. 1881 . . 99,6-5 99 85
Austr. renta Ił, wolna od podat. 4 pr. 110.20 110.40

2 .  O b i i g a c y s  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . . . . . . .  104.25 105. -
Galicyi .  ..........................................  104.60 105,—
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110.50
Siedmiogrodu ................................  104.70 105.20
W egier .  ..........................................  104.70 105.20

3* A k c y e *

'.29 139 
— 307. 

555.

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 139 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 307. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 549.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
G al.bankud .han .ip rz .a200zł.w pl.40pr. —•— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —.—
Bank dla _rajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . .  . —.— —.—
Bank austro-w^giersk. a 600 zł . 921. — 933. —
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —.—
iUstł Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. —.--------.—
Kel. Cesarz, Elżbiety po 200 zł. m. —.— — ,—
Koi. Praszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2590.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 192.
Lwów -Czerń. kol. I  po 200 zł. a. w. 235

2600. 
1.50 193, 
i 75 2S6 25

płaoą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 234.60 235.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 122 75 123 25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 190.— 190 50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w 
s&łoeie w 50 1. . . . . . . .  1,0.50 101.—

„ „ ^ premiowe po S pr. 108.75 109.25
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. 95. — —

„ » w 2 0 1 .7  pr. 98.— 99.—
„ „ w 361. 6 pr. 9 7 .-  — —

»w. kred. w. a. po 4 pr. , . 96.80 97.—
b  a  b  b  po 5 pr. . . 100.70 101.50
» » b b po 5 pr. w
37 latach zwrotne . . . . . .  100.70 101.50

B anki kraj. 47 , pr. wa. los. w 517, 1. 97.50 98 .— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I  emisyi . . . . . .  100.25 —.—
Gal. banku hip. 5 p r. w 40 1. wył, 100.25 100 75 
Banku aust. węg. 47 , pr. . . .  102.75 103.25 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 101.— 103.—

b Zakł. kr, ziem. po 57 , pr. . . 102.50 10330

S . O b l ig a o y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrecnta a 300 zł. 5 pr. aw. 101. -  101.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.— 100.25 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . 100.— 100.60 

a „ po 10,0 zł. w. a. . . 101.50 102.— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1881

po 300 zł. 41/. p r ................................ 100.— 100 70
dtto (Jarosław-Sokal) . 99 50 100.—

Kol. gal. Lwów-Czern.Jass. emisya a 300 
zł. 4 p r . w srebrze z r. 1884 . , 82.— 82.50

z r, 18S4 . 89.— 89 60
z r. 1866 . . —
z r. 1873 . , —. -  —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 100.— 100.50

6* L o s y *
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 131.50 182.50
Clarego po 40 zł. m. k .......................... 59.50 60-—
Tow. żsgl. par. na Dunaju po 100 zł. m .k. 123.— 128 — 
Keglsvicha po 10 zł. m. a. . . 37 50 39 —

płacą
24.70
2 4 . -

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61.—
Palflego po 40 zł. m. k................................ 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50 

» » węg. „ po 5 zł. 12 30
Fundaoya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a......................................—
S arna po 40 zł. m. k...................................63.50
St. Genois po 40 zł. m. k...........................63.50
Poiyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —

b b P° 50 zł. w. a. . —
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  41.25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 53 50

7 . W e k s l e  (za 3 miesiąc ).
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . . —.__
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. a.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

żądaja 
35.30 
25- - 
6 2 . -  
53-75 
19,— 
12 60 

.

6 4 ! -  
64.b0 
37.— 

1 5 2 .-  
74.— 
42.25 
54 50

. 119.75 119.95 
47 37.50 47.42.50

K u p
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona

s  *  * o  t
5.67.— 
•5.66.—

5.69.—
5.68.—

9.49 -20 frankówka . . . . . . .  9.48.—
Rossyjski półimperyai . . .  .—.—
T alar związkowy . . . . .  —.— _
S r e b r o ........................................... . _. ._____ .__. .

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 2 października 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

n b b w srebrze 
Renta w złocie . . . . . .  . .
5 pr. austr. renta marcowa . . . .
Akcye banku austro węgier.......................

b a kredytowego wiedeńskiego
Londyn . . . . . ”...........................
N ap o leo n d o r...........................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek niemieckich , „ .

zl. ct.
&> 75
84 eo

110 30
99 65

923 _
306 —
119 80

9 48
5 67

58 477

D K I O M M a  BsŁ. BJ . T O  8Ę MS>Ci * W  W .

Licytacye.
L . 5164 (6466 1 - 3 )

W  tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dwóch term inach  a to^dnia 31 paź­
dziern ika powyżej ceny izaeunkow ej, zaś 
dn ia  5 g rudn ia  1889 naw et poniżej takowej 
licytacya realności 1. 77 w edług wyk. hip. 
29, 7 i wyk. h ip. 30, \  wyk. h ip . 26, 7 , 
wyk- 31, księgi g run t, gm iny Cuniowa Pio­
tra  Chom iaka w łasnej na  rzecz Zakładu 
kredyt, w łościańskiego w likw idacji pto. 28 
ra t  po 21 zł. zpn.

C ena w yw ołania 218 zł. wa.
W adyum  21 zł. 80 ct.
R esztę warunków, ak t oszacow ania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeó w tus. 
reg istra tu rze.

D la wierzycieli hipotecznych ustano ­
wiono kuratorem  ck. no taryusza Adolfa Hen- 
ze w Gródku.

Gródek, dnia 29 czerwca 1889.

L. 6018 . (6373 1 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu  31 października 1889 powyżej 
eeny szacunkow ej, zaś dnia 28 listopada \ 
1889 naw et poniżej takow ej, licytacya re& l-'

ności I. 227 wedle wyk. h ip, 997 gm iny 
M ogielnica Ja n a  W ojtowicza w łasnej, na 
rzecz A ltera  F laszn era  pto 28 zł. 50 ct. zpn.

Cena w yw ołania 434 zł.
W adyum 44 zł.
R esztę warunków, ak t osacowania i 

w yciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

D la n ieznanych  z życia i m iejsca po­
bytu, tudzież dla tych w ierzycieli, k tórzyby 
po dniu 23 sierpnia 1889 do tabuli weszli 
ustanaw ia się kuratorem  pana K onstantego 
W idawskiego notaryusza w Budzanow ie.

C. k. Sąd powiatowy
Budzanów, dn ia  4 w rześnia 1889.

L . 5338 (6482 1 - 3 )
C. k. S ąd  obwodowy w Złoczowie w ia­

domo czyni, iż celem  ściągnienia sumy 6000 
zł. wa. z pn., na rzecz Ludwiki E isenberg  
odbędzie się w zabudowaniu sądowem dnia 
4 listopada 1889 i 9 g rudn ia  1989 każdym 
razem  o godzinie 10 przed południem  egze­
kucyjna sprzedaż realności w Złoczowie po- 

; łożonej wyk. h ip. 1. 828 ks. gł. dla gm iny 
m iasta  Złoczowa objętej w 1/3 części M ej- 
ły  W einstock a w 2/3 częściach M ajera 
W einstock a w zględnie tegoż m asy spadko­
wej w łasnej.

Cenę w yw ołania poniżej której re a l­

ność ta  na  pierw szym  term in ie  sprzedaną 
nie będzie wynosi 10766 zł. 95 ct.

W adyum  1077 zł. wa.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze  sądu.
D la niew iadom ych z życia i m iejsca 

pobytu wierzycieli M echli Niżnower, K rein- 
dli W einstock i Sary N iżnow er, tudzież dla 
wierzycieli którzyby po dniu 8 lipca 1889 
na realności sprzedać się m ającej, prawo 
zastaw u uzyskali, lub którym by uchw ała n i­
n iejsza lub późniejsze uchw ały w cześnie 
lub wcale doręczone być nie m ogły u s ta ­
naw ia się kuratora  p. adw. dr. K aflińskiego 
z zastępstw em  p. adw. d r. H eynego ze 
Złoczowa.

Złoczów, 24 s ierpn ia  1889.

L 13428 9167 (6506 1— 3)
C. k, Sąd powiatowy w B rodach w

spraw ie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy­
towego ziem skiego w K rakow ie przeciw  Fe- 
diowi Czelada synowi Iw ana o 300 zł. w a. 
z pn., zaw iadam ia, iż dnia 4 listopada 1889 
i dnia 11 g ru d n ia  1889 każdym  razem  o 
10 g c lz in ie  rano w B. n r. I I I . odbędzie się
na rzecz gal. Z akładu kredytow ego ziem ­
skiego w Krakowie przym usow a publiczna 
licytacya ciała h ipotecznego wyk. h ip . 99 
i połowy c iała  hipotecznego wykazu h>p. 65 
księgi gruntow ej gm iiny katastra lnej Kadłu-

biska objętych na imę F ed ia  Czelady syna 
Iw ana w pisanych. ^

Cenę w yw ołania stanow i w artość tych 
realności w sum ie 1000 zł. w. a. p rzy ję ta  
przez G alicyjski Zakład kredytow y ziem ski 
w Krakowie przy udzieleniu pożyczki n a  ta ­
kowe a m ianowicie realności lw. h ip . 99 w 
w kwocie 800 zł. a połowa lw h 65 w kw o­
cie 200 zł. wa.

Realności te osobno sprzedane zostaną.
Na pierw szym  term in ie  licytacyjnym  

sprzedaż nastąp ić  może tylko za cenę w y­
w ołania lub powyżej takowej, na  drugim  
term inie zaś także niżej ceny w yw ołania.

Zakład wynosi lO pr. ceny w yw ołania.
W yciągi hinoteczne, protokół op isan ia  

przynależności i re sz ta  w arunków m ogą być 
przejrzane w reg istra tu rze.

D la wierzycieli h ipotecznych którzyby 
na sprzedać się m ających nieruchom ościach 
po dniu 25 m aja 1889 jako dniu w ydania 
wyciągów hipotecznych jak ie  praw a h ip o ­
teki nabyli, lub którym by dla jak iegokol­
wiek innego powodu uchw ały sądow e do­
ręczone być nie m ogły ustanaw ia się k u ra ­
torem  dr. Grossa adw okata w B rodach.

Brody, dnia 2 w rześnia 1888.



L. 19883 (6494 2—3)
Celem zabezpieozenia poboru podatku konsum cyjnego od rzezi bydła i wyrębu m ię­

sa tudzież od w yszynku w ina, moszczu w innego i owocowego na przeciąg  roku 1890 
lub też na la ta  1890. 1891 i 1892 z praw em  w ypow iedzenia lub też bezw arunkow o na  
trzy  la ta  to je s t  1890. 1891 i 1892 ogłasza się niniejszem  w okręgach niżej wykazanych 
publiczną licytacyę pod następującym i w a ru n k am i:

1. Do dzierżaw y przypuszcza się każdego, który w edle ustaw  od zaw arcia  k o n tra ­
któw wykluczonym nie  jes t.

2. Chęć m ający licytow ania wykazać się w inien  przed kom isyą licy tacy jną kw item  
kasowym  ze złożonego lOpr. wadyum, które stanow ić może gotówka lub też efekta na 
kaucyę kwalifikujące.

3. Z astępcy w inni w ykazać się przy lieytaeyi pełnom ocnictw em  legalizow anem  
sądow nie lub notaryaln ie.

4. P isem ne oferty zaopatrzone w lO pr. w adyum  należy w nieść do N aczelnika c. k. 
powiatowej D yrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do w łącznie 13 października 1889 do 
godziny 2 po południu.

5. O bliższych warunków  dzierżawy i sp isie m iejscowości w pojedynczych okręgach 
pełożonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
lub też we w szystkich Nadzorach straży  skarbowej tu tejszego powiatu.

L.
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P rzedm iot
dzierżaw ny

Nazwa okręgu dzierża­
wnego z przynależnem i 
m iejscow ościam i m ia­

nowicie

Cena fi­
skalna 0- 
płaeid się 
mająeego 
podatku

~<y
O
N <35_ oa
■8*0

Dzień, m iesiąc, go ­
dzina i m iejce odbyć 
się mającej lieytaeyi

złr. ct is-s

1 Jaryczów  z 9 m iejsc. 931 — 93
Licytacya odbędzie 

się dn ia  14 paździer­
n ika 1889 w c. k. po­
wiatowej D yrek. skar­
bowej we Lwowie od 
godziny 9 rano do go­
dziny 2 popołudniu.

2 D zierżaw a poboru po­
datku konsum cyjnego 

od m ięsa

Janów  z 25 miejsc. 1390 — 139

3 Żółkiew z 29 m iejsc. 4938 — 493

4 M ikołajów z 14 m iejsc. 1431 — 143

5 Rozdół z 13 m iejsc. 2206 72 220

6 Żuraw no z 37 m iejsc. 2005 — 200

7 D zierżawa poboru po­
datku konsum cyjnego 

od w ina

W inniki z 18 m iejsc. 40 4

8 Mosty w ielkie. 38 — 3

C. k. powiatowa D yrekcya skarbu 
Lwów, dnia 24 w rześnia 1889.__________________________

L. 5434 (6552 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w U strzykach 

dolnych ogłasza, że dn ia  16 października 
1889 i dn ia  13 listopada 1889 zawsze o 11 
godzinie przed południem  odbędzie się egze­
kucyjna sprzedaż realności pod n r. k. 21 w 
Łobozwi położonej wykazem  hip. 1. 13i> o- 
bjętej Ju rka , D m ytra, N astuni i Iw ana Ry~ 
m arczyków. tuizież K atarzyny Tkasz w łas­
nej na  pokrycie p re tensy i banku w łościań­
skiego w kwocie 25 ra t  po 6 zł. wa. zpn.

Cena w yw ołania 200 zł.
W adyum  20 zł
K urator w ierzycieli m iejscowy notary- 

usz p. M orwitz.
U strzyki, 25 sierpn ia  1889.

L. 5588 (6530 2— 3)
W tu t. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dn ia  28 października 1889 za lub 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 li­
stopada 1889 naw et poniżej takowej, licyta- 
eya realności 1. 122 w edług wyk. hip. 1. 
153 ks. g r. gm iny kat. Przyłbice spadko­
bierców  śp. M atw ija Szum yły w łasnej, na 
rzecz Zakładu kredyt, włość, w likw idacyi 
pto. 16 ra t  po 6 zł. i 6 zł. 32 et. zpn. 

Cena w yw ołania 758 zł.
W adyum  75 zł. 80 ct.
R esztę w arunków , ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg istra tu rze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, dn ia  17 s ierpn ia  1889.

82 et. i reszty  kapita łu  170 zł. 38 ct. zpn. 
C ena w yw ołania 313 zł.
W adyum  31 zł. 30 ct 
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg tabu larny  wolno przejrzeć w tus. 
reg is tra tu rze .

C. k. Sad powiatowy.
Jaworów. 16 sierpnia  1889.

L. 1813 (6567 2 - 3 )
D ia 15 października 1889 odbędzie się

licytacya na  m ateryały  ta rte , potrzebne w
roku 1890, za pośrednictw em  pisem nych o- 
fert.

B liższe w arunki i ilość potrzebnych
m ateryałów , m ogą być p rze jrzane  w godzi­
nach urzędowych w podpisanym  Z arządzie.

C. k. Zarząd salinarny .
W ieliczka, dn ia  28 w rześn ia  1889.

L . 3614 . (6513 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w W ieliczce zaw ia­

dam ia, że w celu zaspokojenia w ierzy telno­
ści Stow arzyszenia pożyczkowego „W zaje­
m na Pom oc” w Podgórzu w kwocie 150 zł. 
w dniach 25 października 1889 i 22 listo ­
pada 1889 w Sądzie o godzinie 10 rano, 
realność lwh. 304 i 63 ks. g ruut; S iepraw  
przez publiczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena w ywołania realności ad 1 w yno­
si 300 zł. ad 2 210 zł.

Zakład 10 prc.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy i 

resztę  w arunków lieytaeyi p rzeglądnąć wol­
no w reg istra tu rze  Sądu.

W ieliezka, dnia 9 w rześnia 1889.

L. 5587 _ _ (6508 2— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano dn ia  28 października 1889 za lub po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 lis to ­
pada 1889 naw et poniżaj takowej licytacya 
realności 1. 76 w edług wyk. h ip. 1. 338 i 1. 
374 księgi g run t, gm iny kat. Ozomla obję­
tej H ryńka H adupiaka i M ichała Pokory 
w łasnej na  rzecz Nakładu k redyt, w łościań­
skiego w likw idacyi pto 12 ra t  po 21 zł.

L. 4858 (6563 2— 3)
Skaw iński ck. Sąd powiatowy ogłasza, 

że przeprow adzi o 10 godzinie przed p o łu ­
dniem 30 października powyżej, 27 lis to p a­
da 1889 poniżej c*ny szacunkowej licytacyę 
realności lwh. 3 gm . kat. Skaw ina Jan a  
Hołdrow icza w */», Jakóba H ołdrow icza w 
1/3, Rozalii Ilołdrow icz i A gnieszki Maj w 
1/3 w łasnej na  rzecz A gnieszki Majowej 
celem zniesien ia  spółw łasności

Cena w yw ołania 35 zł.
W adyum  3 zł. 50.
R esztę warunków, ak t oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno prze jrzeć  w re g i­
stra turze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
hipotecznych pan  ck. N otaryuszj Peszkow- 
ski w Skawinie.

Skawina, 3 września 1889.

L. 4412 (6279 2 - 3 )  
W spraw ie egzekucyjnej Mojżesza 

Ruchsbaum a przeciw  Fedkowi Bozoznemu o 
58 zł. zpn. odbędzie się dn ia  30 paździer- 

‘ 10 grudn ia  1889, zawsze o 10 przed 
południem  w ck. Sądzie powiatowym w 
Grzym ałowie przym usow a licytacya realno­
ści dłużnika w Toustem  położonej, wvka- 
zem hipot. 1. 68 objętej

Cena wywołania wynosi 310 zł. 
Wadyum zaś 31 zł.

_ R esztę  warunków, przejrzeć m ożna w 
tutejszej reg is tra tu rze .

O czem się chęć kupna m ających, tu ­
dzież n ieznanych  z m iejsca pobytu w ierzy- 
cioli i tych  którzyby po 10 czerwca 1887 
jako po dniu w ydania wyciągu tabularnego 
praw a na powyższej realności uzyskali z tem 
zaw iadam ia, że kuratorem  dla nich  N estora 
Zderhow skiego z Toustego ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 września 1888.

L. 32360 (6472)
Celem w ydzierżaw ienia praw a poboru podatku konsum cyjnego od części bydła i 

w yrębyw ania m ięsa, tudzież od wyszynku w ina w okręgach dzierżaw nych w n as tęp u ­
jącym  przeglądzie poszczególnionych na  przeciąg  jednego roku t. j. na  czas od 1 s ty ­
cznia 1890 do końca g rudn ia  1890 lub na  przeciąg czasu trzech  la t t. j. od 1 stycznia 
1890 do końca grudnia 1892 a to bezwarunkowo, lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia 
dzierżaw y przed upływ em  osta tn ich  dwóch la rozpisuje się n in iejszem  publiczną licy ta­
cyę na  dzień 24 października 1889.

ĆSO
Okręg

dzierżawny
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dzierżaw ny

O znaczenie
taryfy

Cena w yw ołania wynosi;L ictacya się od-
-tSJ<x>
£

od
m ięsa

,od
wina razem wiatow. Dyrekcyi 

skarbu w Tarno
zł. ct. zł. ct. zł. ct. polu

1 Ozortków
wyrąb m ięsa i 
w yszynk w ina 

razem

III  klasy taryfy i 
taryfa C. ust. z 

12/5 1875
4037 78 268 7 4305 85

24 października 
1889 od godziny

2 Kozowa
wyrąb m ięsa i 
wyszynk w ina 

razem

I I I  k lasy  taryfy i 
ta ry fa  C. ust. z 

12/5 1875
1422 40 60 — 1482 40

8 do 12 przed po­
łudniem

W adyum  wynosi lOpr. ceny w yw ołania.
P isem ne oferty zaopatrzone w przep isane wadyum , m ają być w niesione do c. k. 

powiatowej Dyrekcyi Skarbu w T arnopolu, najpóźniej do 2 godziny po południu dn ia  
23 października 1889.

W ykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżaw nych znajduje 
się w c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu w Tarnopolu i w c. k. N adzorach straży  sk a r­
bowej w Czortkowie Kozowej.

Bliższe w arunki lieytaeyi m ogą być p rzejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi S kar­
bu w Tarnopolu w godzinach urzędow ych.

C. k. pow iatow a D yrekcya skarbu
Tarnopol, 20 w rześnia 1889.

L. 3433 (6222 2— 3)
W ck. Sądzie powiatowym w P rze­

worsku w dniach 30 października 1889 i 2 
g rudn ia  1889 zawsze o 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy realności w 
M arkowy pod n r. k. 59 położonej lw h. 275 
gm iny M arkowa objętej Paw ła S zpy tm ana 
w łasnaj tudzież 1/4 części realności w M ar­
kowy lwh. 277 objętej Paw ła Szpytm ana 
w łasnej w celu wydobycia p re tensy i M arku­
sa Schifm ana w kwocie 1960 zł.

C ena w yw ołania 3700 zł. 
w adyum  370 zł.
Resztę w arunków  m ożna p rzeg lądnąć 

w Sądzie.
Przew orsk, 4 czerwca 1889.

L . 6808 (6532 2— 3)
W  tutejszym . Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano w dniu 28 października 
1889 powyżej ceny szacunkowej, zaś dn ia  2 
grudn ia  1889 naw et poniżej takowej licy ta­
cya realności w Pasiecznie w edług wyk. hip. 
693 księgi g ru n t. Pasieczna M ichała Szpynty 
w łasnej na  rzecz c. k. uprz. gal. aust. Z a ­
kładu kredytow ego ziem skiego we W iedniu 
pto 90 zł. 98 ct. zpn.

C ena w yw ołania 357 zł.
W adyum  35 zł. 70 ct.
R esztę warunków, akt ocenienia i w y­

ciąg tab u la rn y  wolno przejrzeć w ts. re g i­
stra turze.

C. k. Sąd powiatowy.
N adw orna, 26 lipca 1889.

m asza i K atarzyny  Tym ińskich  w łasnej, b) 
realności _w Sieteszy, objętej lwh. 82 Śeba- 
s ty an a  M ichnara w łasnej, c) połowy rea l­
ności w S ieteszy  oojętej lwh. 615, d) po­
łowy realności w K ańczudze objętej lw h. 
378 gm iny K ańczuga D aw ida Seite lbacha 
w łasnych celem wydobycia pretensy i B erty 
Zaugen w kwocie 450 zł.|

C ena w yw ołania realności ad ł) 1780 
zł. ad b) 300 zł. ad c) 412 zł. 75 ct. ad 
d) 250 zł.

W adyum  10 prc.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

Sądzie.
Przew orsk, 7 s ierpn ia  1889.

L. 2931 (6377 1 - 3 )
. C. k. Sąd powiatowy w W iśniowczy- 

ku w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego 
zakładu kredytow ego ziemskiego w K rako­
wie przeciw  Ju rkow i H uatów  pto 250 zł. 
wa. zpn. przedsięw eźm ie przymusową p u ­
bliczną sprzedaż realności pod 1. kon. 35 
w H ajw oronce położonej wyk. hip. 1. 102 
księgi g ru n t, gm iny katastra lnej Hajworon- 
ka objętej Ju rk a  H natów  w łasnej w dniach 
2 listopada i 7 g rudn ia  1889 każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem  w za­
budow aniu sądowem .

C ena w yw ołania 450 zł. aw.
W adyum  45 zł. aw.
R esztę w arunków  przejrzeć m ożna w 

ts . reg is tra tu rze .
Z c. k. Sądu powiatowego 

W iśniowczyk, dnia 23 lipca 1889.

L. 2980 i (6376 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W iśniowczyku 

w spraw ie egzekucyjnej galicyjskiego za­
kładu kredytow ego ziemskiego w Krakowie 
przeciw  D anyle Chudem u pto 200 zł. aw. 
zpn. przedsięw eźm ie przymusową publiczną 
sprzedaż realności pod i. kons. 174 w Zło­
tn ikach  położonej wyk. hip. 1. 116 księgi 
gruntow ej gm iny katastralnej Z łotniki ob­
ję tej D anyły  Chudego własnej w dniach  2 
listopada i 7 grudn ia  1889 każdym razem  
o 10 godzinie przed południem  w zabudo­
waniu sadowem .

C ena wywołania 500 zł. aw.
W adyum  50 zł. aw.
R esztę warunków przejrzeć m ożna w

ts. reg istra tu rze.
Z c. k. Sądu powiatowego 

W iśn.owczyk, dnia 22 lipca 1889.

L. 2202 (6489 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym  w P rz e ­

w orsku w dniach 4 listopada 1889 i 4 g ru ­
dnia 1889 zawsze o 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności a) pod nk. 58 
w Gaci, objętej lw h. 384 gm iny Gać, To-

L. 12239 (6568 1— 3)
C. k. miej. del. Sąd powiatowy S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kred włość, w 
lik w. we Lwowie 13 ra t po 19 zł. 50 ct. i 
resz ty  kapita łu  253 zł. 90 kr. licytacyę:

a) ciała h ipot. 1. wyk 145 ks. g r . gm. 
kat. Jaryczów  nowy objętego A nny Czernik 
w łasnego.

b) ciała h ipo t- 1. wyk. 425 ks. g run t, 
gm, kat. Jaryczów  now y objętego Tacyanny 
i K onstantego, K atarzyny i Sem ena Ł ucz- 
kiewiczów w łasnej i

c) cioła h ipo t. lw h. 426 ks. gr, gm . 
kat. Jaryczów  nowy objętego, T acyanny i 
K onstantego, K atarzyny i Sem ena Łuczkie- 
wiczów w łasnego, na dzień 31 październ i­
ka 1889 i 28 listopada 1889 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biórze II.

Cena w yw ołania i szacunkowa ad a. 120 
złr., ad b. 225 zł. i ad c. 155 zł. wa.

W adyum  10 prc. ceny w yw ołania.
N a pierw szym  term in ie  realność tę  

m ożna nabyćjza lub wyżej ceny wywołania, 
n a  drugim  i poniżej.

R esztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg h i­
pot. przejrzeć m ożna w tus. reg istra tu rze.

K uratorem  niew iadom ych wierzycieli 
adw. dr. Ostrożyński.

Lwów, 12 sierpnia  1889.

L. 21808 (6596)
Celem  w zdzierżaw ienia praw a poboru 

podatku konsum cyjnego od m ięsa w K om ar- 
nie wedle III. k lasy tatyfowej "i 32 m iejsco­
wościach do K om arnickiego okręgu dzierża­
wnego należących wedle tej samej klasy ta ­
ryfowej począwszy od 1 stycznia  1890 do 
końca grudn ia  1890, lub też do końca g ru ­
dnia 1891 i 1892 odbędzie się w ck. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam borze dnia 
21 października 1889 od godziny 9 rano do 
2 po południu I. publiczna licytacya.

Cenę w yw ołania stanow i roczny czynsz 
dzierżaw y w kwocie 4006 zł., słownie czte­
ry  tysiące sześćdziesiąt sześć zł. wa.

W adyum składać się m ające wynosi 
10 prc. ceny wywoławczej.

Oferty pisem ne zaopatrzrne w wadyum  
mogą być wnoszone do rąk  N aczelnika ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam borze 
przed rozpoczęciem  ustnej lieytaeyi, tj. n a j­
później do 9 godziny z ra n a  dn ia  21 paź­
dziern ika 1889.

Bliższe w arunki lieytaeyi m ogą byó 
p rzejrzane  w ck. powiatowej Dyrekcyi sk a r­
bu w Sam borze, jakoteż w ck. nadzorach 
straży  skarbowej w Sam borze, S tryju D ro­
hobyczu, Chyrowie, R udkach i Turce.

C. k. powiatowa D yrekcya Skarbu 
Sam bor, 7 w rześnia 1889.

f a s e t a  L w o w s k a !  M r, 2 2 8  s  M &  4  p a ź d z ie r n ik a  i m



Zl. 2012 (6479 1 - 2 )
A v i s o

Z ur S icherste llung  des B edarfes fiir 
die gem einsam e k. k, A rm ee und k. k. 
L andw ehr auf die Z eit vom 1 Jafiner bis 
E nde D ezem ber 1890 w erden beim  Lem- 
berger k, k. M ilitar Verpflegs M agazin  (Ja - 
now er Gasse N r. 3) die A rend irungs Y er- 
hand lungen  m itte ls t sch riftlieh er Offerte uz.

am  15 October 1889 
fiir die S icherste llung  des B ro t und H afer 
bedarfes fiir die S tationen : Krechów, Ż ó ł­
kiew, Gross Mosty und  B rzeżanm it Kozowa 

am 21 O ctober 1889. 
fiir die S icherste llung  des Brod- und  H a- 
ferbedarfes fiir die S ta tio n e n : R ohatyn, 
M onasterzyska m it Kowalówka, Złoczów 
und Brody m it Sm olno abgehalten  w erden 
und w ird  betreff der zifferm assigen Erfor- 
dern is, des vorgeschriebenen Fadium s und 
der iib rigen  B edingnisse auf dio, vollinhalt- 
liche E inschaltung  in  unserem  B la tte  Nr. 
224 dann auf die oflentliehen Aiffchen der 
k. k. B ezirkshaup tm annschaften  und der 
S tadtm agistrate,jj endlich auf des A rendi­
rungs B ed ingn isheft, w elches in  der A m ts- 
kanzlei des L em berger Y erpflegs-M agazins 
zu Jederm anns E in s ich t aufliegt h in g e- 
wiesen.

Upadłości.
L. 10082 (6522 2— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi n i- 
n iejszem  wiadomo czyni, że rów nocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchom ego, 
jako też w jkrajach w których ustaw a konkurso­
wa z 25 g rudn ia  1868 n r. 1 dz. u. p. z roku 1869 
obowiązuje, położonego nieruchom ego m a­
ją tku  A leksandra Agopsowicza i że do k ie­
row ania tym  konkursem  ustanow ionym  zo­
s ta ł jako kom isarz konkursowy c. k. radca 
Sądu krajow ego Jakubow ski, zaś jako  ty m ­
czasowy zawiadowca tejże m asy, ad w. dr. 
Maciej K robicki w Kołomyi.

W zywa się zatem  w szystkich w ierzy­
cieli konkursow ych, ażeby w szystkie swe, z 
k tóregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
n aw et gdyby co do takowych spór jak i był 
w toku, do dnia 2 Igo listopada 1889 w e­
dle przepisów  ustaw y konkursow ej i pod 
zagrożeniem  podanych tam że następstw  

praw nych w tu tejszym  Sądzie zgłosili, i aby 
p rzed  kom isarzem  konkursow ym  n a  term in ie  
n a “ dzień  26go listopada 1889 r. o godzi­
n ie  9 przed południem , do likw idaeyi ogól­
nej w yznaczonym , który  zarazem  jako  ter­
m in ugodowy się wyznacza, p łynność i p ie r­
w szeństwo sw ych pretensy i wykazali.

Z resztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy w ierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na  tym  term in ie  w miejsce zawiadowcy m a­
sy, tegoż zastępcy i w ydziału, innych  m ę­
żów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tym czasowego z a ­
wiadowcy m asy, a w zględnie do wyboru n o ­
wego zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy i 
w ydziału w ierzycieli, ustanaw ia  się te rm in  
n a  dzień 9 października 1889 godz. 9 przed 
południem , na  którym  w ierzyciele do kom i­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

W reszcie wzywa się w ierzycieli, k tó­
rzy  po za obrębem  m iasta  Kołomyi m ieszka­
ją , aby m ieszkającego w Kołomyi zastępcę 
do odbieran ia  uchw ał sądowych zam ianowali, 
gdyż w przeciw nym  razie  na  ich koszta i 
n iebezpieczeństw o ku ra to r dla n ich  zostanie 
ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, k tóre  w toku p o ­
stępow ania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „G a­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołom yja, dnia 21 w rześnia 1889.

L. 5980 (65g8 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy, w W adowicach 

ogłasza wdrożone postępow anie konkursowe 
do m ajątku K arola W anieka nieprotoko- 
łow anego kupca w K ętach zam ieszkałego a 
to do całego ruchom ego, gdziekolw iek z n a j­
dującego się i do nieruchom ego m ajątku 
położonego w krajach, w których ustaw a z 
dnia 25go g rudn ia  1868 Dz. p r. p. z roku 
1869 n r. 1 obowiązuje.

K om isarzem  konkursowym  zam ianow a­
ny  zosta ł p. F ranciszek  Xawery H om m e 
c. k. Sędzia powiatowy w K ętach, tym cza­
sowym zaś zawiadowcą m asy p. adw okat dr. 
C hrzanow ski w K ętach ze substy tacyą p. 
adw okata K orna w W adowicach.

Celem potw ierdzenia ustanow ionego 
przez Sąd, lub p rzedstaw ienia  innego z a ­
wiadowcy m asy konkursowej i jego  zastęp ­
cy, tudzież obran ia  w ydziału w ierzycieli, 
wyznacza się te rm in  n a  dzień 21 października 
1889 o godzinie 10 przed południem  w b iu ­
rze kom isarza konkursowego, na którym  s ta ­
wić się m ają w ierzyciele z dokum entam i ro ­
szczenia  ich wykazującemi.

W szyscy do tej m asy konkursowej jako  
w ierzyciele je j roszczenia m ający, chociaż­
by o takow e naw et i spory w ytoezonem i 
były, pow inni takow e do dnia  15 listopada 
1889 stosow nie do przepisów  ustaw y kon­
kursow ej, unikając  szkodliw ych następstw

tam że zagrożonych w Sądzie obwodowym 
lub u kom isarza konkursowego zgłosić i na 
term inie w dniu 16 grudn ia  1889 r. o go­
dzinie 10 przed południem  odbyć się m a­
jącym , przed kom isarzem  konkursowym  do 
likwidaeyi i do uporządkow ania podać.

T erm in osta tn i służyć m a zarazem  j a ­
ko te rm in  do zaw arcia ugody w §. 68 u .k . 
p rzew idzianej, na  który w tym  celu wszy­
scy w ierzyciele niniejszem  zaw ezw anie o- 
trzym ują.

Zgłoszonym  i n a  ogólnym term inie 
staw ającym  wierzycielom  służy prawo przez 
wolny obiór w m iejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków w ydziału w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

W ierzyciele, którzy w K ętach  lub 
w pobliżu nie m ieszkają, w inni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika tam że 
zam ieszkałego w celu doręczania uchw ał są ­
dowych, w przeciw nym  bowiem razie na 
w niosek kom isarza konkursow ego w ierzy­
cielom rzeczonym  na ich niebezpieczeństw o 
i koszt zostałby ku ra to r ustanow iony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
pow ania konkursow ego zam ieszczane będą 
w dzienniku urzędowym  „G azety Lwow­
skiej."

W  W adow icach, dnia 26 w rześn ia  1889.

L. 10309 . (6577 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przem yślu og ła­

sza, iż te rm in  w yznaczony w spraw ie kon­
kursowej W ładysław a Illukiew ieza do w y­
kazania p łynności zgłoszonych w ierzy tel­
ności dn ia  8 listopada 1889 na  dzień  11 
listopada 1889 przełożonym  został, 

Przem yśl, 18 w rześnia 1889.

L. 6370 (6578)
C. k. Sąd obwodowy jako hanalow y w 

Stanisław ow ie ogłasza, ża zatw ierdził w 
m asie rozbiorowej R achm iela G elbanda w y­
bór Horacego Sochora zarządcą tejże. 

Stanisław ów , 31 lipca 1889.

Konkursa.
L. 34072 (6536 3 — 3)

K o n k u r s  
na posady e ip e d y e n tó w :

a. przy c. k. urzędzie pocztowym  w 
Rów nem  koło D ukli w powiecie K ro śn ień ­
skim  z4  kontrak tem  służbowym  i kaucyą 
w kwocie 200 zł., z płacą rocznych 150 zł. 
ryczałtu  kancelaryjnego 40 zł. i za służbę 
telegraficzną 120 ał. i

b. Żelechow ie wielkim w powiecie K a­
mionki strurniłow ej za kontraktem  służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z płacą 
rocznych 100 ryczałtu  kancelaryjnego 20 
zł. i w ynagrodzenia 160 zł. za pieszego p o ­
słańca  do M ilatyna nowego i napow rót.

P odania  należy wnieść najpóźniej do 
15 października br. w ck. D yrekeyi poczt i 
telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 25 w rześnia 1889.

L. 2183 (6502 3— 3)
Przy c. k. Sądzie obwodowym w T a r­

nowie opróżnioną je s t jedna posada radcy 
sądu krajow ego w Y II klasie ran g i.

P odania  o tę posadę, ew entualnie o 
m ogącą się opróżnić posadę radcy przy in ­
nym  sądzie kolegialnym  1 instancyi, należy 
w nieść do c.] k. prezydyum  sądu obwodo­
wego w Tarnow ie najdalej do dnia  14 paź­
dziern ika b. r.

Tarnów , dnia 27 w rześnia 1889.

L . 1287. (6432 3- 3)
N iniejszem  ogłasza się konkurs celem

stałego obsadzenia  następujących posad n a ­
uczycielskich :

1) P rzy  szkołach 1 -klasow ych etato- 
towych z wolnem pom ieszkaniem :

a) w B ednarow ie gotówką 298 zł. (w 
drzew ie 2 zł.);

b) w Czerniejowie gotów ką 300 zł.;
c) w C hryplin ie gotówką 300 zł.;
d) w D elejowie gotówką 300 zł.;
e) w Jam nicy  gotówką 295 zł. 15 ct.

(dochód z g run tu  4 z ł. 85 ct.);
1) M ajdanie gotówką 300 zł.;
g) w M ykietyńcach gotówką 300 zł.;
h) w Opryszowcach gotówką 264 zł. 

(zbożem 18 zł., drzew em  18 zł.);
i) Podłużu gotówką 299 zł. (kartofle 

1 złr.);
k) w Pobereżu gotówką 300 zł.;
1) w U hornikaeh gotów ką 300 zł.; 
m) w W ołczkow ie gotów ką 300 zł.; 
n) w Zagwoździu gotówką 280 zł. 90

ct. (drzewem  18 zł., doohód z g ru n tu  1 zł. 
10 ct.);

o) w Załukwi gotów ką 300 zł.;
2) Przy  szkołach filialnych z płacą 

250 zł. i wolnem pom ieszkan iem :
a) w B łudnikach;
b) w Bratkow cach gotówką 248 zł 70 

ct. (za użytek z g run tu  1 zł. 30 c t.);
c) w Chom iakow ie;
d) w C horostkow ie;

e) w H anusow cach;
f) Komarowie (gotówką 247 zł. z g run tu  

3 zł.);
g) w K o z in ie ;
h ) w M iędzyhoreach (gotówką 222 zł. 

50 ct., zbożem  27 zł. 50 ct.);
i) w Paeykow ie;
k) w Pasiecznej (gotówką 239 zł. 9 

ct., zbożem 9 zł., z g run tu  1 zł. 91 ct.);
1) w Sapahow ie;
m) w S ielcu ;
n) w T yśm ieniczanach;
o) U hrynow ie dolnym  (gotówką 248 

zł. 50 ct., z g ru n tu  1 zł. 50 ct.);
p) w W odnikach (gotówką 240 zł., 

zbożem 10 zł.)
K andydaci (kandydatki) ubiegający się 

o jed n ą  z powyższych posad, w inni wnieść 
podania należycie udokum entow ane, z do­
kładnym  wykazem  la t służby, tabelą kw a­
lifikacyjną i dekretem  wym iaru w kładki em e­
ry ta lnej za pośrednictw em  swej w ładzy p rze­
łożonej do c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w S tanisław ow ie, najpóźniej do 10 lis to ­
pada 1889.

Stanisław ów , dn ia  21 w rześnia 1889.

L. 15313 (6535 3— 3)
Celem nadania stypendyum  z fundacyi 

Ja n a  h r. Szeptyckiego w rocznej kwocie 
stu  osiem dziesięciu (180) zł. wa. rozpisuje 
się n in iejszem  konkurs do końca paździer­
nika 1889.

Stypendyum  to przeznaczone je s t  dla 
uczniów szkół teehnicznych, szkół realnych 
gim nazyów  realnych , tudzież d la  uczniów 
zakładów naukow ych gospodarskich. U czeń 
którem u nadanem  zostanie stypendyum  tej 
fundacyi, będzie je  pobierał aż do zupeł­
nego ukończenia nauk swych, jeże li się o- 
każe godnym  tego dobrodziejstw a przez 
pilność, dobre zachow anie się i odpowiedni 
postęp w naukach. Pod tym i w arunkam i 
może pozostać stypendysta  w używaniu n a ­
danego mu stypendyum  także i wówczas, 
gdyby w celu ukończenia lub uzupełnienia 
swych nauk  zechciał się udać do zakładów 
naukow ych zagranicznych.

U biegający się o powyższe s typen ­
dyum, m ają w nieść swe podanie, opatrzone 
potrzebnem i św iadectw am i w term in ie  wyż 
oznaczonym  do e. k. krajowej Rady szkol­
nej we Lwowie za pośrednictw em  Dyrek- 
cyi zakładu do którego uczęszczają.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dn ia  24 w rześnia 1889.

L. 34734 (6602 1— 3)
K o n k u r s

na  posady:
a. poczm istrza przy c. k. urzędzie po­

cztowym w O bertynie w powieeie H oroden- 
ki za kontrak tem  służbowym  i kaucyą 500 
zł. z p łacą rocznych 500 ał. ryczałtu  k an ­
celaryjnego 120 zł. w ynagrodzenia 450 zł 
za codzienne jazdy  posłańcze do N iezw isk 
i 500 zł. za jazdy  posłańcze do Korszowa.

b. expedyenta przy ck. urzędzie pocz­
towym  w F e lsz tyn ie  pow iat S tare  m iasto 
za kontrak tem  służbowym  i kaucyą w k w o  
cie 300 zł. z płacą rocznych 300 zł. ry ­
czałtu  kancelaryjnego 80 zł. i ugodzić się 
m ająeego w ynagrodzenia za 3 a w zględnie 
4 razowe jazdy  posłańcze do dworca kolei 
G łęboka-Felsztyn.

Podania należy w nieść najpóźniej do 
20 października br. w c k .; D yrekeyi poczt 
i telegrafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  30 w rześnia 1889.

L . 683 (6601 1— 3)
N iniejszem  rozpisuje się konkurs na 

posadę nauczyciela przy szkole filialnej w 
Porębie w ielkiej.

Do posady tej przyw iązana p łaca 250 
zł. i wolne pom ieszkanie.

U biegający się o tę posadę w inni 
w nieść podania należycie udokum entow ane 
za pośrednictw em  władcy przełożonej do 
ck. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
końca październ ika br.

Lim anow a, dn ia  27 w rześnia 1889.

L. 848 (6520 1—3)
C. k. R ada szkolna okręgowa ogłasza 

n in iejszem  konkurs na posadę nauczyciel­
ską przy szkole etatow ej w D obrotowie z 
roczną p łacą 297 zł. 81 ct. dochodem  z 2 
morgów pola w kwocie 2 zł. 19 ct. i wol­
nem  pom ieszkaniem .

K andydaci ubiegający się o tę posa­
dę m ają wnieść należycie udokum entow ane 
podania, z dołączeniem  tabeli kwalifikacyj • 
nej za pośrednictw em  sw ych w ładz p rze ło ­
żonych najpóźniej do 15 listopada 1889.

Z c. k. okręgowej R ady szkolnej 
N adw órna, dn ia  26 w rześn ia  1889.

L. 1215 (6501 1— 3)
K o n k u r s  

Celem sta.ego obsadzenia posad n a u ­
czycielskich ogłasza się nin iejszem  konkurs: 

a. P rzy  szkołach etatow ych w Borku 
Fałęckim  i Ł azauach  z płacą po 300 zł. i 
wolnem  pom ieszkaniem .

b. Przy  szkołach filialnych w Gruszo- 
wie, K obierzynie, K rzesław icach, Podstoli- 
each, S idzin ie , S tadnikach , W rząsow icaeh 
i W łosaniu z p łacą po 250 zł. i w olnem  
pomieszkaniem.;

c. P rzy  szkołach 2 klasowych w Bie- 
rzanow ie i D ziekanow icach posada młod. 
nauczyciela z płacą po 200 zł.

d. P rzy  szkole 3 klasowej w Gdowie 
posada m łod. nauczyciela z p łacą 200 zł.

K andydaci ubiegający się o jed n ę  z 
powyższych posad w inni w nieść podania 
należycie udokum entow ane z dołączeniem  
tabeli kw alifikacyjnej za pośrednictw em  
swoich władz przełożonych do ck. Rady 
szkolnej okręgowej w W ieliczce najpóźniej 
do dnia 15 listopada 1889.

Z c. k. R ady szkolnej okręgowej
W W ieliczce, 15 w rześnia 1889.

L. 649 (6574 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia ogłasza się 

n in iejszem  konkurs na następujące posady 
n auczy c ie lsk ie :
a) przy szkołach etatow ych z roczną p łacą 
w kwocie 300 zł. i wolnem pom ieszkaniem

1. w Bełżcu wartość naturaliów  w li­
czona do płacy wynosi 60 zł.

2. B ruken thalu  (język wykładowy n ie ­
m iecki) w artość natu raliów  wynosi 58 zł.

3. w Korczminie.
4. Lubyczy wsi.
5. Ulhówku.
6. Zuraw each w artość naturaliów  54 zł.
7. Smolinia,

b) przy szkołach filialnych z roczną płacą 
w kwocie 250 zł. i wolnem pom ieszkaniem :

1. w H rebennem .
2. Horodzow ie, w artość naturaliów  

wliczona de płacy wynosi 57 zł. 50 ct. aw.
8. M achnowie w artość naturaliów  wy­

nosi 90 zł.
4. w Poddębcach w artość naturaliów  

wynosi 90 ał.
5. w S ta jach  w artość naturaliów  wy­

nos: 20 zł.
6. w Szczepiatynie w artość natu raliów  

wynosi 54 zł.
7. w T arnoszynie w artość naturaliów  

wynosi 83 zł. 40 ct.
8. w W róblaczynie.
9. w Korczowie.

c) przy szkołaeh dwuklasow ych posady n a ­
uczycieli m łodszych: 

w M agierowie i N iem irow ie z płacą 
w rocznej kwocie po 270 zł. aw.

U biegający się o te posady w inni 
wnieść podania należycie udokum entow ane 
za pośrednictw em  swej w ładzy przełożonej 
do c. k. Rady szkolnej okręgowej najpó­
źniej do końca października br.

Z c. k. Rady szkelnej okręgowej 
w Rawie, dnia 29 w rześnia 1889.

L. 989 (6575)
K o n k u r s  

C. k. okręgowa R ada szkolna ogłasza 
n iniejszem  konkurs celem  stałego obsadze­
n ia  następujących posaa nauczycielsk ich :

1. P rzy  4 klasowej szkole w T łum a­
czu : a. posada s tarszego  nauczyciela z p ła ­
cą 450 zł. i 10-prc. od stałej płacy n a  po­
m ieszkanie, b) posada m łodszego nauczy­
ciela z płacą 270 zł. i 10-prc. na pom ie­
szkanie.

2. Przy szkołach etatow ych 1 klaso­
wych z wolnem  pom ieszkaniem .

a. w Bohorodyczynie z płacą 300 zł.
b. D elawie z płacą 300 zł.
c. Jez ierzanaeh  z płacą 300 zł.
d. Kolińeach z p łacą 300 zł.
e. Ladzkiem  szlacheckiem  z płacą 

300 zł. gotówką 294 19 ct. 4 m orgi 1057Q  
pola.

f) w Niżniowie z p łacą 450 zł.
g. Oleszy z płacą 400 zł., gotówką 

387 zł. 47 ct. 6 m orgów 2 5 4 Q  m. pola.
h . O stryni z płacą 300 zł. gotówką.
i. Podpieczarach z płacą 300 zł.
j. Roszniowie z p łacą 300 złr. go ­

tówką.
k. S tryhańcach  z p łacą 300 zł.
1. Tarnaw icy polnej z p łacą 300 zł. 
ł. U hornikaeh z płacą 300 zł. gotów ­

ką 295 zł. 7 m orgów 1003Q  pola.
3. Przy  szkołach filialnych z wolnem 

pom ieszkaniem  :
a. Dolinie.
b. K rzyw otułach starych .
c. M arkowcach.
d. M iłowaniu.
e. N adorożnej.
f. Tyśm ienicy na  przedm ieściu.
g. i ^nogradzie .
h . W oronie z płacą 250 zł. i Koro- 

lówce z płacą 240 zł. i dwa korcy jęcz ­
m ienia.

Podania należycie udokum entow ane z 
dołączeniem  wykazu la t służby i tabeli k w a­
lifikacyjnej należy wnieść za pośrednictw em  
swej władzy przełożonej najpóźniej do 15 
listopada 1889 do c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w T łum aczu .

T łum acz, dn ia  20 w rześnia 1889



L. 390 (6500)
C. k. Rada szkolna okręgowa rozpi­

suje nin iejszem  konkurs celem  stałego ob­
sadzenia następujących posad nauczyciel­
skich :

a. przy szkołach etatow ych 1 klaso­
w ych z językiem  wykładowym  ruskim  w 
H orodnicy, Kolankach, Korniowie, Niezwi- 
skach, Siem iakowcach i Źywaesowie z p ła ­
cą roczną po 300 zł. w gotówce. ,

b. przy szkołach filialnych w Dale- j 
szowie, Jakobówce, K opaczyńcaeh, Kuniso- ; 
wcach, Łuce i Olchowcu z językiem  wy- * 
kładow ym  ruskim  z płacą roczną po 250 
zł. wa. w gotówce 1 ła te r  drzewa w arto ­
ści 18 zł. i dochód z pół m orga pola 1 
zł. 88 ct.

c. dwóch posad młodszych nauczycieli 
z płacą roczną po 270 zł. (i 10 prę. na po­
m ieszkanie) przy szkole 4 klasowej z języ­
kiem  wykładowym  polskim w O bertynie i 
jednej posady m łodszego nauczyciela przy 
szkole 2 klasowej z językiem  wykładowym 
rusk im  w Czortowcu z roczną płacą 240 
zł. w. a.

K andydaci (kandydatki) kom petujący 
o jed n ą  z posad w ym ienionych m ają poda­
n ia  swe zaopatrzone w św iadectw a uzdol­
n ienia, wykaz służbowy i dokum enta służ 
bowe (a w razie ubiegania się o kilka posad 
także w tabelę służbową) wnieśó za p o śre ­
dnictw em  przełożonej Rady szkolnej okrę­
gowej najdalej do dnia 31 października 
1889 do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Horodence.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
H orodenka, dn ia  18 w rześnia 1889.

Księgi gruntowe.
L. 16071 (6540 3 - 3 )

C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakuwie 
podaje do wiadomości, iż Wysokie c .k . M i­
n isterstw o  Spraw iedliw ości reskryptem  z 
dnia 24 w rześnia 1889 1. 18138 przedłuży­
ło jednoroczny, z dniem  1 października 1889 
upływ ający, pierw szym  edyktem  e. k. Sądu 
krajow ego wyższego we Lwowie z dnia 26 
czerw ca 1888 1. 16136 ustanow iony term in 
do w noszenia zgłoszeń, w edług ustaw y z 
25 lipea 1871 1. 96 D. P . P. w zględnie 
nowo założonej księgi gruntow ej d la  m iasta  
Dukli do dnia Igo  kw ietnia 1890.

Kraków, dnia 27 w rześnia 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
(6564 2— 3)

P an  dr. Karol Schw eizer w pisany zo­
s ta ł z dniem  25go w rześnia 1889 na listę  
adwokatów z siedzibą w T łum aczu.

Z W ydziału Izby adwokatów 
Lwów, dn ia  25 w rześnia 1889.

L. 15038 (6414 3- -3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnow ie za­

w iadam ia niew iadom ego z pobytu M. L , Spe- 
nadla , że w spraw ie wekslowej M ojżesza 
W echslera o 224 zł. 66 ct. ustanow iono dla 
pozwanego kuratorem  adw okata Dra. P ietrzy- 
ckiego ze substytucyą adw okata Dra. Jan a  
S teca.

Tarnów , dnia 21 w rześn ia  1889.

L. 15039 (6415 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w T arnow ie za­

w iadam ia niewiadom ych z pobytu M. L  Spe- 
nad la  i Rosę Spenadl, iż w spraw ie w eks­
lowej Joachim a M ^schlera przeciw  n im  o 600 
złr. w. a. z pn. dla pozwanych ustanow ił 
kuratorem  adw okata D ra. Ludw ika P ietrzy- 
ckiego z substytucyą adw okata D ra. Jan a  
Steca.

Tarnów , dn ia  21 w rześnia 1889,

L. 403. (6515)
Prezydyum  c. k. Sądu krajow ego wyż 

szego w Krakowie zam ianow ało p rzew odni­
czącym T rybunału  sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym  w Krakowie na  5tą k ad en ­
c ję  rozpoczynającą się 4 listopada 1889 o 
godzinie 9 rano Adolfa B rasona e. k. radcę 
sądu krajowego karnego w Krakowie, zaś 
zastęp cam i' przewodniczącego radców sądu 
krajow ego w K rakow ie A poloniusza H ankie 
wicza, Józefa Głuszkiewicza, A ntoniego W a- 
w rauscha i d r. B ronisław a W olffa.

Prezydyum  c. k. Sądu k raj. karnego 
Kraków, dn ia  25 w rześnia 1889.

L. 4975. (6512 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przew orsku za 

wiadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
M ajera S telzera , że Sem uel S te tze r w niósł 
przeciw  niem u pozew drobiazgow y o 250 zł., 
że kuratorem  dla niego ustanow iono M ar­
kusa S telzera z Zagórza i te rm in  no roz­
prawy na 14 października 1889 o 9 rano 
w tu t. Sądzie wyznaczono, wzywa się przeto 
M ajera S telzera , aby ustanow ionem u k u ra ­
torowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego *pełnom oanika tutejszem u Sądowi
w ym ienił.

P rzew orsk, 10 lipca 1889.

L. 1382. (6480 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w spraw ach cyw il­

nych we Lwowie wzywa w ierzycieli n a s tę ­
pujących w dniu 1 stycznia 1888 do za­
p ła ty  przypadłych kuponów od 6 pre. listów  
z&s cawnych c k. uprz. gal. Z akładu kredy­
towego w łościańskiego w likw idac ji we 
Lwowie jak o to : siedm iu sztuk kuponów no­
m inalnej w artości każdy po 307 od siedm iu 
6 prc. listów  zastaw nych po 1000 zł. a. w. 
opiewających, a m ian o w ic ie : serya 1871 nr. 
377, serya 1873 n r. 632, serya 1874 nr. 
544, serya 1875 nr. 91, serya 1876 nr. 68, 
serya 1877 nr. 75 i serya 1880 n r. 291, 
jednego kuponu w artości nom inalnej 15 zł. 
aw. od 6 prc. listu  zastaw nego na 500 zł.
a. w. opiew ającego, serya 1871 n r. 1113, 
siedm iu sztuk kuponów w artości nom inalnej 
każdy po 3 zł. aw. od siedm iu 0 prc. listów  
zastaw nych po 100 zł. a, w. opiewających, j 
a m ianow icie serya 1880 nr. 2105, serya i 
1880 n r. 2107, serya 1880 n r. 2109, serya 
1880 n r. 2110, serya 1880 n r. 2111, serya i 
1880 n r. 2112, serya 1880 n r. 2113, aby ' 
kupony te w przeciągu jednego roku, sześciu 
tygodni i tizech  dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie Lwów- j 
skiej “ tern pewniej sądowi przedłożyli, i le ie  j 
w przeciwnym razie  kupony powyższe za ( 
am ortyzow ane i pozbawione wszelkiej w ar­
tości uzaane będą.

W e Lwowie, 19 stycznia 1889.

15 ct. mk. dla m asy Jakóba i A gnieszki
Szewezuk z Zam arstynow a.

Na mocy ugody m iędzy P iotrem  Czer­
nikiem  a W eronteą C zernik w obec ju sty - 
eyaria tu  lwowskiego zaw artej sumę 200 z?, 
wal. wied. na rzecz m ało letn ich  dzieci P a ­
w ła Czernika t. j .  Łukasza i M aryanny 
Czerników w stanie biernym  realności I. k. 
66 wyk. hipot. 63 gm iny kat. Brzuehowice 
poz. 2 i poz. 3 karty  C. od przeszło 50 
la t intabulow anych, wzywając w szystkich 
którzy do tych p re ten s ji roszczą sobie j a ­
kie praw a, żeby takowe najdalej do dnia  
30 listopada 1890 w łącznie zgłosili tem pe­
wniej ile że po bezskutecznym  upływie' te ­
go term inu  na ponowne żądanie podającej 
nastąp i umorzenie powyższych intabulacyi i 
wykreślenie takowych w raz z odnoszącym i 
się do n ich  dalszymi wpisam i.

Lwów, 22 sierpnia 1889.

L. 36846 (6597 1 - 3 )
C. k. tSąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie wzywa posiadacza p. Herm anowi 
Koch zaginionego w eksla z daty  Lwów, 14 
g rudn ia  1888 na 50 zł. p łatnego we Lw o­
wie dnia 1 sty  znia 1889 na zlecenie H er 
m ana Koch, przez H erm ana Koch w ysta­
wionego przekazanego n a  p. E dw arda K u l­
czyckiego we Lwowie i przez tegoż E d  
w arda K ulczyckiego skceptow ansgo, aby 
weksel ten  do 45 dni od dn ia  trzeciego o- 
głoszenia tego edyktu w dzienniku urzę­
dowym gazety  lwowskiej w sądzie tu te j­
szym tem pewniej przedłożył, inaczej we 
ksel ten  za am ortyzow any uznany zo­
stanie.

we Lwowie, dnia 21 w rześnia 1889.

L. 3841 (6517 1 - 3 )
D la niewiadom ego z m iejsca pobytu 

M arcina Schabowskiego celem przeprow a­
dzenia dochodzenia o pozbaw ienie go w ła­
dzy ojcowskiej nad m ałoletn iem  jego dzie­
ćmi W aleryą i H enryką na czas jego n ie ­
obecności ustanaw ia ck. Sąd pow iatow y w 
Tuchowie kuratorem  p. J a n a  K oszycą a do 
dochodzenia wyznacza się te rm in  na dzień 
13 listopada 1889 o godzinie 8 z ran a  na 
który się wzywa M arcina Schabow skiego.

Tuchów, dnia 19 w rześnia 1889.

L. 8999 (6503)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w W adowicach ogłasza, że w dniu 6 lipca ‘ 
1889 wpisano do rejestru  stow arzyszeń za­
robkowych i gospodarczych firmę: „Towa­
rzystw o gospodarzy staw ow ych w obrębie 
górnej W isły, stow arzyszenie zare jestrow a­
ne * ograniczoną odpow iedzialnością" z n a- 
stępującem i postanow ieniam i :

1. N a podstaw ie sta tu tu  z da ty  Biała, 
dnia 8 kw ietn ia 1888 zaw iązało się stow a­
rzyszenie pod firmą: „Tow arzystw o gospo­
darzy staw ow ych w obrębie* górnej W isły, 
stow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczo­
ną odpowiedzialnością" z siedzibą w B iałej.

2. Celem jego  je s t  popieran ie  in te re ­
sów stow arzyszonych gospodarzy stawowych 
w obrębie górnej W isły przez rozszerzanie 
obszaru zbytu na ryby i przez d ostarcza­
nie członkom swoim kredytu.

3. Czas trw ania  tow arzystw a nio je s t  
ograniczony.

4. Na zew nątrz zastępu je  tow arzystw o 
wydział składający się z sześciu członków 
i dwó h  zastępców, k tórych na  przeciąg 
trzech la t walne zgrom adzenie w ybiera.

Jako  ezłonkowie pierw szego wydziału 
zostali w ybrani na  zgrom adzeniu w dniu 8 
kw ietnia 1888 pp. H erm an Czecz de L in- 
denwaid, R udolf Gaseh, M ichał N aim ski, 
W incenty Zw illing, W acław H ein iseh  i P a ­
weł Lonczyk, zaś jako zastępcy pp. W il­
helm  S chne ider i Adolf Gasch.

W ydział w ybrał na  pierwsze trzeehle- 
cie przew odniczącym  p. H erm anaf Czecza 
de L indenw aid, zaś zastępcą przew odniczą­
cego p. R udolfa Gascha.

5. W szystkie p ism a i dokum enta od 
wydziału pochodzące m uszą być zaopatrzo­
ne pieczęcią (firmą) Tow arzystw a, a pod 
nią podpisem  przewodniczącego lub jego 
zastępcy i jednego członka w ydziału.

W szelkie obwieszczenia tow arzystw a 
będą członkom  listow nie zakom unikowane 
a nadto  może je  w ydział ogłosić w czaso­
pism ach, które uzna za stosow ne.

6. Go do odpowiedzialności członka 
występującego w obee osób trzecich , m ają  
zastosow anie przepisy  ustaw y o stow arzy­
szeniach z dnia 9 kw ietn ia  1873 1. 70 dz. 
praw państw a .

W adowice, 13 lipca 1889.

L. 7738 (6510 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia z 

m iejsca pobytu niewiadom ą M aryannę N o­
wicką że w skutek zgłoszenia c. k. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego w łościańskiego 
we Lwowie w likwidacyi rezolucyą z dnia 
16 kw ietn ia 1887 1. 7856 dozwolono na 
podstaw ie reskryptów  dłużnych z 10 p a ź ­
dziern ika 1872 1. 31310 i; z 4 m aja 1876 
L. R. 541 wpisu praw a zastaw u d la  sumy 
100 zł. i 50 zł. zpn. na  rze> i  Z akładu  w 
stan ie  biernym  realności lk. 73 w Rzocho- 
wie Ignacego  i M aryanny N ow ickich w ła ­
snej i że rezo lu c ję  powyższą, doręczono o- 
becnie ustanow ionem u kuratorow i adw oka­
towi dr. B randtow i z Mielca.

W zywa się zatem  M aryannę Nowicką 
aby kuratorow i środków do obrony dostar­
czyła, lub innego sobie pełnom ocnika za­
m ianow ała, gdyż winę złych następstw  sa­
m a sobie przypisaćby m usiała.

Mielec, 28 czerwca 1889.

L. 10742 (6480 1— 3)
C, k. Sąd powiatowy del. S. I I  we 

Lwowie na prośbę M aryi z Zimelków Rao- 
binek w łaścicielki realności pod lk. 66 w 
Brzuchowicach położonej zarządza postępo­
w anie w celu um orzenia w ierzytelności na 
mocy reskryptów  dłużnych przez P io tra  
Czernika zeznanych  z dnia 13 czerwca 1888 
na sumę 26 zł 40 ct. mk. dla m asy P io ­
tra  Hanuszewskiego, z Zam arstynow a z 
dnia 13 czerw ca 1838 na sumę 40 zł. 35 
ct. mk. dla masy R eginy B iernaczek z Żu­
brzy i z tej samej daty na sumę 86 zł.

yroki prasowe.
L. 15727. (6516)

O. k. Sąd krajow y karny  w K rakow ie 
jako prasow y n a  w niosek c. k. Prokuratoryi 
państw a w myśl § 493 pk. o rzek a : Zam ie­
szczone w n r. 17 także n r. 18 oznaczonym 
czasopism a „D jab e ł“ z dnia 19 w rześnia 
1889 artykuły , a to na stron icy  pierwszej 
z napisem : N a zjaździe u ltram ontanów , na  
stronicy trzeciej od słów : Cóż to pani cór­
ka.... a kończący się n a  słow ach : „M atkę 
Boską", m ieszczą w sobie znam iona wy­
stępków z §§ 302 w zględnie 303 uk. a roz 
szerzenie tego num eru czasopism a zostaje 
zakasanemu

Kraków, 25 w rześnia 1889.

3 f. 217. (6355)
Sm Sfamcn ©einer SJlajefłat bcS Jtaiffrb!

©a9 f. t. SanbfSgerirfjt in SBien ijat auf 
Slntrag ber f. f. ©taai§antoaltfd)aft rrfannt, 
bafj bfr 3ni)olt br3 in ber Siir. 76 ber periobi- 
fdjcn © rudfd jrift: „3fiuftrirte 5Bientr SBolS* 
jfitung", Drgań ber Slntifrmiten bom 18ten 
©fptembrr 1889 auf ber 2. unb 3. Seite tnU 
Ijaltenen ®rtifel§ mit ber Stuffdjrift: „© tr 
ŚlntifemitiśmuS in ^ranfreid)" in ber ©telle 
bon „9łodf) fein ©efcplecfjt" bi9 „notfjtoenbig 
bar" unb ber Snfjalt bt§ auf ber 2. ©eite ber 
SBeilage: „gńmilien^SBibUotijef" entfjaltenen8luf= 
faigeS mit bet Suffdjrift: „S in  Sfiardjen" bon 
®. W alter ba8 Śergefjen nad) § 302 © t. ©. 
begrunbe, unb c8 toirb nad) § 493 © t. ty. D . 
bas SBrrbof ber SBeiterberbreitung bicfer ©tutf* 
fdjrift auSgefprodjen.

SBien, am 18. ©eptember 1889.

©a§ f. f. 8anbe8geri<f)t in ©alj&urg (jat 
auf 0n trag  ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bent Srfenntniffe bom 8. ©eptemoer 1*89, 3<tl)( 
4467, bie SBeiterberbreitung nadjbejeidjneter 
JDrudfdjriften berboten, unb jfoar: „SBafl bie 
©ocialbemofraten finb unb toaS fte tootttn"; 
„SBeitrage ju ber ©djule im ©ienfte fur bie 
^rfilje it" bon Ebuarb © ad, I. SBanb, S8raun= 
fdjiueig, © rud unb SBerlag SB. SBratfl pro 
1878; „©ie ©ntmidelung beS ©ocialiSmuS 
bon ber Utopie ju r SBiffenfdjaft" bon griebrid) 
(SngelS, 3. fluflage,! ^)0ttingen-3urid), © rud 
ber fdfioeij. ®enoffenfd)aftS--©ruderei; 1883 ; 
©ocialbem. SBibl. IX  beS toirtpfdjaftlidjen 3Jła* 
terialiSmuS nadj ben ttnfdjanungen bon Karl 
©targ* bon glaul gafargue, © rud  mit oben 
1886; „©ocialbem. gefebudj" ber ©enoffen- 
fdjaftS=33ud)bruderei, .jpoftingen-^urid): ,,©o» 
cialbemofrat. SBibliotpef. X III. 3 u t  JBofjnungS-- 
frage" bon gribridj ŚngelS, II. fiuflage. SBerlag 
brr SBoItSbudjfjanblung in <£>otnngen^3urid)1887; 
„©er Urfprung ber gam ilie, beS Vpritjateigen= 
tbumS uno be§ ©taateS" bon *Wrbrid) fingelS, 
SBerlag 3- fdjtotij. SBolfśbndjfjanblung, © rud 
foie oben, nadj § 24 ^Jr. ©.; „SBalbberibfi’ 
ftung unb Uebrrfdjiurmmung" bon ©rorg SBoID 
mar, <jpottingen=.3urid) 1884, nad; § 305 © t. 
©.; „©er £ainpf bes grojjen unb fleinen ©api- 
tals ober bie ©djneib rei inSonbon"; bon 3- ©• 
©ccariuS, Seipjig 1876, nad) ben §§ 302 unb 
305 ©t. ©•; „Bur ®rub= unb SBobtnfrage* 
bon SBilptlm giebfnedjt, II  9uflage, Seipjig, 
1876, nad) § 302 ©t. ©.; „©runbjuge ber 
Słational-Defonomie" bon S . ©djramm, 
Slbtl). I, ^o ttingen  3iind) 1884, nad) ben §§ 
302 unb 303 ©t. ©.; „SineS 2lrbeitcrS SBSL 
berlegnng ber 9łałiona[--Dcfonomie--2el)ren 3of)n 
© tuart SfiUfl’8" bon 3- ©rorge SccariuS, ^o t»  
tingtn-3uridj 1888. nad) ben §§ 302 unb 302 
© t. ©.; „©er ifolirte focialiftifdje © taat" bon 
©eorg SBoIlmar, 3urid) 1878, nad) § 65 a © t. 
© tf .; „©ncialbemofratifdje SBibliotfjef. VH. 
©ocialpolitifdje SBortrage" bon Soffpp ©itfjgcn, 
^ottingen--3urid) 1886, nad) ben §§ 302 unb 
305 ©t. ©., unb „©loffen ju  g)be8 ©upotS 
unb ©igiSmunb fiacroiS", „© ir Inapre ©eftalt 
beS GpriftentpuraS" bon 81, SBcbcI, II  0uflagr, 
3urid) 1887, nad) § 305 ©t. ©.

Licytacye.
L. 2-3070 (6591 1 - 3 )

Celem w ydzierżaw ienia poboru akcyzy od m ięsa w okręgach niżej poszczególnionych 
na czas począwszy od 1 stycznia  1890 na  rok jed en  z prawem  przedłużenia" tej d z ie r­
żawy na  następny  drugi i trzeci rok w razie niew ypow iedzenia takowej w term in ie , lub 
bezwarunkowo na  trzy po sobie następujące la ta , to je s t na czas od 1 styczn ia  1890 r. 
do w łączn ie josta tn iego  dnia 1892 odbędzie się w c. k. powiatowej D yrekcyi Skarbu w 
Tarnow ie dn ia  16 października 1889 publiczna Ircytaeya.

P isem ne oferty w raz lO pr. wadyum, ostem plow ane znaezkam i na 50 ct. wniesione 
być mogą najpóźniej do dnia 15 października 1889 do godziny 6 wieczór t. j. do dnia 
poprzedzającego lieytacyę na ręce N aczelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Bliższ8 w arunki licytacyi, jakoteż wykaz m iejscowości, do pojedynczych okręgów 
dzierżaw nych należących, mogą być p rzejrzane w godzinach urzędowych w c. k. powia­
towej Dyrekcyi skarbu w T arnow ie.

T30*>N
Oo.

Okręg
dzierżawny

K lasa 
( taryfowa Cena w yw ołania W adyum
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ie

yt
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ya
 

od
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dz
ie

 
się

 
dn

ia

1 Brzesko III. 3988 zł. 398 zł. 8C ct.

2 Czchów III. 548 zł. 13 ct. 54 zł. 81 ct. OS00
CO

3 Mielec III. 3605 zł. 860 zł. 50 ct.
T-ł

08
M

S...

4 Ryglice III. 430 zł. 43 zł. N

OS
P h

5 Tarnów III. 24018 zł. 2401 zł. 80 ct.
CD
rH

6 Zakliczyn III . 1058 zł. 105 zł. 82 et.

Tarnów, dnia 25 września 1889.
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Doniesienia prywatne,

Ryetaryras® 659 i I
uzdolniony we wszTstkieh gałęziach manipulaeyj- I 
nych, nadto p o jada jący  egzamin tabularny, poszu­
kuje umieszczenia. Poste reetanto J .K .L .  Ropczyce, j

^Zmiana p o m ieszk a n ia .
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P. T. Pań, że

Fracownię sufelen damskich
przen iosła  na  ulicę H alicką 1. 8, wchód od 
ulicy Boimów 1. 4, I I I .  piętro n r . 13 drzwi.

Dziękując za dotychczasowe, polecam się dal­
szym względom. Staraniem  mojem będzie tak jak  
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczynić.

Z głębokim szacunkiem
L n d m i ł a  F i a i s l i s k a .

n * n * * x u + n x * u x * n x '
Premiowa.ua za swe wyroby srebrnym me­
dalem na wystawie hygienieznej we Lwowie

apteka pod „Złotym Słoniem“

B r o ń m y
dla litografów, pozłotników, introli­

gatorów, lakierników, malarzy 
w dobrym  gatunku 

1 Islgr . Ś  z ł. «5© ct.
poleca 6288

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika L. 13. 

P aten tow ane S trakoseh-B oner

Maszyny do prania

jako niezawodnie skutkujący środek prze­
ciw uporczywym katarom płuc i krtan i, 
kaszlom, zapaleniom gard ła  i p łuc, chryp­

ce i in ryn . chorobom piersiowym. 
Cena pakietu 20 c t. w a L a n s tr .  
Upraszam zwracać uwagę na_ to, by 

na każd )j paczce „ziółek piersiowych 
dr. Seeburqera“ jako wyłączny skład 
apteka pod „Złotym Słouiem“ H en*  
r y k a  B lu m e n fe ld a  we Lwowie, 
uwidocznioną była- 6289

m u n n n n n m n n n n m  

l i n S i
w przeclątfu dwóoh godzin 

i pozbycie 6ię T a s i e m c a  
bez przeczysczózeóia W a w a .psnłek

ani przed, ani Tasiemcowi
po użycin  L: KIRNA

^  Odlat 15 używany 
W j 0  Spodek w szpitalach paryz- 
™ kici i zawsze z nieomylnym skutkiem . 
We Licowi* w  aptekach P P . M ikolaacha 

i W ew 1 órakiego.

Ocenione i polecone prze*

Towarzystwo le sa r s łie  M o w s K a
(kom . pr-iem. le k .)  

do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889.

O dznaczone m edalem  zasług i
na wystawie hygienicsno-lekarskiej 

we Lwowie 1888.

WINA LECZIICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta Jana Kalickiego
w ćw ierelitr. flaszkach z kieliszkiem 

Wino chinowe . . zł. 150
„ chinowo-żelaziste . „ 1-50
„ rtewieniowe . . „ 1-50
n pepsynowe . . „ 1.60
„ peptonowe . . „ 1.50

W ina powyższe w yrabiam  n a  m aladze 
pod koa tro ią  Tow. lek. krak.

Główny skład  w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu.
W e LW OW IE nabyć można w aptekach 

pp. J . Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. 
Sklepińakiego, K. Krzyżanowskiego, G. Geil- 
hofera, oraz w aptekach na prowincyi. 6166

B V V V V V V V Y V V lW V V V V i

N O W Y  WYNALAZEK

Fir 1X0 RA
E D . S*IN A U D
M ydło................................... b l’IX O R A
Essencya dla c h u s te k ... b l’I X O B A
W oda tualctow a b l ’I X O B 4
P o m a d a ............................  b l 'JX O R A
O lejek .................................. b l’IX O R A
P uder ryżow y   b l’IX© ESA
K osm etyk...........................  h l’IX © O A
37, boulerard de Strashourcf, 37 .>

marglarnie
poleca

A leksander S tM K E S O G 1

Wiedeń. Graben, Braunerstrasse 6.
K ata lo g i g ra t is  ł  fran k o . 672

Ogniotrwałe żelazne 
1J Mac ■ ( e  t  JL&l JL

r M  do przyśróbowania jak 
niemniej uży­

wane jnż i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u
S . B e rg e ra

w W iedniu, B raunerstrssse, lo|

4" '
t l .

nouveaiitćs.
Ż ądać k a ta lo g  ilu stro w a n y

z& f/lerjjącj, 5 S G  r y c i n  n itw ydanych  d o ­
tąd na p o r ę  zim ow ą, w ysyła się bez­
p ła tn ie  i franko na  żadanie zafr&nkowane 
przesłane do

PP. JULES JALUZ0T &  Cie
w  P a r y ż u .

Również wysyłają się bezpłatnie próbki róż­
nych m ateryj składających kolosalne zap*asy m aga­
zynów PRINTEM PS. (Dokładnie oznaczyć w liście 
gatunek i oenę.) 6571

W ysy łk a  do w szystk ich  k ra jó w .
W katalogu objęte są warunki przesyłek. 

T łóuiaeze do w szystk ich  języków  
na usługi osób, któr* życzą sobie zwjsdzió magazyny

L. 4974 (6576 1 - 3 )

# l i w l e ^ s € ^ © i i i e .

D nia  29 październ ika 1889 odbędzie 
się publiczna licytacya celem w ydzierża­
w ienia prawa p rop inac ji w ódczanej, piwnej 
i m iodowej, oraz praw a poboru opłaty g m in ­
nej, gm inie m iasta D rohobycza p rzy słu g u ­
jącego, na przeciąg la t trzech  od 1 s ty ­
cznia 1890 do 81 g rudn ia  1892 r.

Jako  cenę w yw ołania ustanaw ia  się 
czynsz roczny.
1. za praw o p rop inacji 31.667 zł.
2. za praw o poboru opłaty gm . 2-3.333 zł.

razem  55.Ó00 zł.
Wttdyuin przy licy tac ji złożyć się m a­

jąca: wynosi 5.500 zł.
Oferty pisem ne należycie ostem plow a­

ne, przez oferenta w łasnoręcznie podpisane 
i opieczętowane, wnosić m ożna w dniu wy­
żej oznaczonym do gadziny 12 w południe 
ne ręce komisyi licytacyjnej.

Bliższe warunki  licytaczyjne p rze jrza ­
ne być mogą codziennie w M agistracie tu ­
tejszym  w godzinach urzędowych.

W arunki te  wyłożone zostały rów nirż 
w urzędach gm innych w szystkich większych 
m iast kraju.

Z M agistratu 
D rohobyez, 27 w rześnia 1889

Galicyjski Bank Kredytowy. 6589

Stan z dniem 30 września 9888.
Wkładki na książeczki i asygnaty kasowe zł. 1,021.982-51

Bank fialicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie.
Z dniem 80 września 1889 r, było w obiegu asygnacyj kasowych na­

szego Banku z lr .  4 . 0 0 0 .  erso
Kraków, 1 października 1889. 3 $ | f s ? e ! s c y a .

Ogłoszenie* 6670

Dnia 9 października b. r. o go­
dzinie 10 przed południem odbędzie 
się w gmachu galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego przy ulicy 
Karola Ludwika L. 1, w sali posie­
dzeń Dyrekcyi tegoż Towarzystwa, 
losowanie:
472% listów zastawnych

w sumie 43.600 zł.
4% 56-letnich listów zast.

w smnie 1500 zł.
Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego.
Lwów, 2 października 1889,

/f jj p o k o je  s nrzynależnośeianii. — P c -  
m ie s z k a n ia  k a w a le r s k ie .  P o ­

k ó j i k u c h n ię . S ta jn ię  i w o z o w n ię  wy­
najmuje Zarząd realności E m ila  B e r te m i l ia n a  
B r a je r a ,  ulica Braierowsfca, 10, w godzinach od 
9 do 1 i od 3 do 6. '  5 '62

Za dl centy
można mieć

kąpiel w  domu.
Fabryczny skład w G ilieyi

w rn ien  i k an ap ek
prawdziwie cynkowych z a p a ra te m  do g rz a n ia  w o- 

j  dy , jakoteż wszelkich przyborów do kąpieli.

Am K ró likow sk i
Lwów, ulica Janowska L , 14.

Ilustrowane cenniki na żądanie. W edle umowy 
także na rozpłatę. 6569

s: M™l ca
HHT' 10 medali zasługi i 3 dyplomy honorowe

za, niezrównane wyroby

kosmetyczne i toaletowe.
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzglę- 

„cR.M AR>s8AK5B»6/J!.Sl.H .«&« dem skutku i dobrcci z A ntilentilią. Środek ten otrzymany 
z odświeżających substaneyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd.. nadaje 
cerze świetną białośó, świeżośó i delikatność. — Cena 2 zł.,i opakowanie 20 et.

@  B P -4  a  ń  6 1 .1  &&1TB ^ f 080111 siwym i wypłowiałym po kilkakrornem użyciu przywraca piękny O
K 3  kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- g j
^  wem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę, miękośó i połysk. — Cena flakonu 

1 zł. 50 et., opakowanie 20 et.   w

Pomada chino-taumowa W7padMlu ‘
Słoik 1 zł. 50 ot., z opakowaniem 15 ot. więcej. 6359

L. 888. Za pomadę ohino-tsninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie ekutek pań- 
sk i“j pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. W ładysław  Pilszak, Duszatyn.

JAIF I H N A T O W I C Z
Sklepy w łasne : we Lwowie ul. K opernika L. 8 i ul. H alicka róg  W ałowej L. 25 

w Krakowie Sukiennica L, 20. w Cz#rniowc&ch Rynek L . 2.

ca

m t w u V u v i n
~n

nie je s t tak obfita w z ia rn ie , 
tak  w ytrw ała w  poroście, 
tak  znakom ita w pieczywie 
i w yborna w mące, jak

Pszenica czerwona Manitoba
Żadna

uznana jako najlepsza na wystawie kolonialne, w Londynie i w roku 188/ na wielkiej kiajowej wysta­
wie saskiej. Według orzeczenia profesora dr. N obbe-Tharand— pierwszorzędnej powagi w tej dziedzinie — 
waga hektolitrowa 79°/s kilogr,; w pieczywie 47 pr c ,  zatem 10 prc. więcej niż najlepsza pszenica w ęgier­
ska. Mimo opóźnionego wysiewu i nadzwyczajnej posueby, pozostało ziarno także i w tym renu pełne i 
doskonałe. U dała się wszędzie zarówno dobrze, gdzie fylko zasiana zostaia. W  dowód tego przytaczamy 
kilka z licznych świadectw z najrozmaitszych części krajów.—P  H. Hanage Dungelscheidt z W estfalii pisze: 
Sprowadzona w roku zeszłym pszenica okazała się wyśmienitą, — Pan W. Jen tsth , domena
Brockot8chine na Szląsku: Wynik zarządz ićga wysiewu 50 kilo czerwonej pszenicy „Manitoba" zadowoinił 
mnie tak co do stanu zasiewu jak  i co Ho wytworzenia kłosów zupełnie. - •  £ Franciszek Krischke w 
Brawiu (Szląsk austryacki): Z  pszenicy, którą posiałem w jesieni, obaczyłem ty k o  gołe pole, a z zasiewu 
nio było znaku, aż dopiero w msju, potem dopiero zaczęła od razu róśó i była bardzo dobrą bez śniedzi 
i rdzy, której posiadały moje dwa inne gatunki. Mieliśmy na wiosnę wilgoó i zimno a w lecie posuchę 
i upały. — P. Józef Peter w Strasseam ubl (w Baw aryi): NabyU u pana pszenicę wysiałem w jesie.ii i 
okazała się wyborną. — Pan  F . ToJ.ie Kleinmaepe (Lippe): Nabyte u pana 5 kilo pszenicy dostarczyły 
3 13 ft. lub 166'5 kilo. — Ofiarujemy 100 kilo po 25 złotych wraz z nowym workiem z odskw ą ztąd. — 

Przesyłka pocztowa f> kilo po 2 zf. franko do wszystkich stacyi pocztowych w Austro-W ęgrzsch.
B e rg e r  & Co. K S fz s c h e n h ro iia -D re s d e ń  ę S a c h s e n ) . 5927

francuskie koniaki, z któryeh największa ezęśó z powodu zupełnego spu- 
stoszenia wincych latorośli w departamencie Charente, tworzy się całkow i­

cie lub po części ze spirytusu.
nieliczne jeszcze z wina zyskaue wcale nie lepsze koniaki francuskie 

aSŁJiJf gdyż na każdej takiej butelce ciążą koszta za cło i transport zł. 1.60‘ Ponieważ

B e r g e r , V olk  i § p .  w  W ied n iu
osobiście ręozą za t ; ,  że ich koniaki zawierają tylko z wina destylowany alkohol, przeto już 
z tego powodu należy im oddać pierwszeństwo przed wszystkiemi innymi tak pod względem

napoju jakoteż szczególniej

5718To też koniaki firmy

B e r g e r , V c ik  i S p . w  W ied n iu
zastooownją i polecają pp. 

p r o fe s o r  K o rc z y ń s k i,  p r o fe s o r  P a re ń s lt l  w  K r a k e t a s i ę , r a d c a  d w o ru
p r o fe s o r  A lb e r t , r a d c a  d w o ru  p r z t efioi* B i i i r o th ,  ra d e a ^ jh w ^ ru jn ro fe s o r  
K a ro l r a d c a  t iw o raa j ł r o fe s o r  G u s ta w  B tau ra , p r o fe s o r  C h ro b a k ,
p r o fe s o r  K a h le r ,  r a d c a  z d ro w o tn y  p r o fe s o r  O s e r , r a d c a  r z ę d o w y  o r o fe -  

s s r  S o h n itz le r ,  r a d c a  c e s a ri.te i p r o fe s o r  W in te r n itz  w  W i e d n i u
i najwybitniejsi profesorowie medycyny krajowi i zagraniczni.

C eny (wszędzie jednakie): ceła oryg. butelka w 5 gatunkach . a zł. 2.10, 2 .r0, 3.10, 4 1 0 , 5 00
pół „ » * n . a „ 1.20, J 40, 1 70, 2.20, 2.65
ćwierć „ „ n n „ ■ a „ 0.75, 0.85, 0.95, 1.25, 1.45

§ p ||P  Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
łakoci, materyałów aptekarskich i aptekach.
Skład w Wiedniu, I., WeihhurggasseS.Eeke der Kiirtłmerstrasse.

Z irAsrfii Wl- Łosińskiego ul. Cawraieekiego Ł. 13 doa Werner*. (Zarsądc% Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papierń Fiałkowskich


